A 


Opłata pocztowa niszczona ryczałtem. 
had da) AŻ LA ŻA dw 


Dzis 1O stron. 


Miennik łódzki 


Nè 14. 


Redakcja: ul. Cegielniana N 19, telefon 134-586. 
Redaktor przyjmuje od godz. 7—9 wiecz. 


Piątek, dn. 2 października 1931 r. 


Cena 15 


„| RB 


Administracja; ul. ( 
Reklamacje przyjmóje się tamże, 


| Rok I. 


Degielniana 19, tel. 134-86. 


W walce z kryzysem i bezrobociem. 


Premjer Prystor precyzuje zamierzenia rządu przed forum sejmowem. 


Wysoka Izbo! 


Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia znajduje się siedem przedło- 
żeń rządowych, odnoszących się do je- 
ilnego z najważniejszych zagadnień obec- 
nego okresu: do sprawy bezrobocia. 

Zabierając głos w związku z temi 
przedłożeniami chcę zobrazować sytuację, 
powodującą bezrobocie i zapoznać Panów 
z wytycznemi. jakiemi kieruje się Rząd 
w swej pracy na odcinku gospodarczym, 
sianowiącym pewien całokształt zagad- 
nień, z któremi przedłożone przez rząd 
projekty ustaw najściślej się wiążą. 


Rozmiary kryzysu światowego. 


Obraz ten charakteryzuje się słowami 
„kryzys światowy". A słowa te ozna- 
czają: spadek wytwórczości w różnych 
krajach o 30 do 70 proc., spadek obro- 
tów handlowych o 45 do 65 proc., spa- 
dek kursów papierów przemysłowych 
0 40 do 75 proc., spadek cen o 30 do 
60 proc., deficyt budżetowy we wszyst- 
kich niemal państwacb, tradności insty- 
tneyj emisyjnych, załamanie się walut 
i wreszcie olbrzymie rzesze bezrobotnych, 
dorównujące swą liczbą całej ludności 
państw średniej wielkości. 

'To są, powtarzam, warunki, w jakich 
rząd pracę swą prowadzi. 

Jakiemiż ma się w niej kierować 
tendencjami? 

Chciałbym odpowiedź na to pytanie 
ograniczyć do rzeczy najistotniejszych. 
Pod tym kątem widzenia —wskażę więc 
tylko na dwa główne kierunki wysił- 
ków: jednym z nich jest — dążenie do 
oderwania się od katastrofy gospodarczej 
świata, drugim— praca nad opanowaniem 
sytuacji wewnętrznej. 

Z punktu widzenia walki z kryzysem 
istnieją dwa bardzo ważne punkty sty- 
czności naszego organizmu gospodarczego 
z organizmem gospodarczym świata :— fi- 
nane i sytuacja w rolnictwie, 

Oczywiście nie cheę przez to powie- 
dzieć, że inne punkty styczności są błahe, 
bez znaczenia, Bynajmniej. Lecz, wymie- 
liając finanse, chcę przez to podkreślić, 
te uchronienie naszego aparatu finanso- 
wego od wstrząsów, które przebiegają 
z jednego na drugi kraj Europy. gwaran- 
tuje nam sprawną obsługę życia. gospo- 
darczego, 


stałą i pewną walutę, własne i cudze 
zaufanie do odporności naszego życia 
na wszystkie wstrząsy, 


a więc wytwarza szereg podstawowych 
warunków powodzenia w walce z kry- 
zysem. 

Inne znaczenie posiada rolnictwo. 
Oderwanie naszego rolnictwa od kryzysu 
światowego, poprawia jego sytuację, win- 
no dać nam w wyniku ożywienie na 
wszystkich odcinkach działalności gospo- 

rczej, a więc podważyć kryzys gospo- 
darczy u samych jego podstaw. 

Oto nasza zasada walki z kryzysem. 


Zagadnienie fiuansowe w momencie 
kryzysu, jeśli chodzi o tra towanie tego 
lagadnienia w płaszczyźnie polityki go- 
*podarczej państwa, obraca się dokoła 
sprawy waluty i budżetu. Na te sprawy 
thciałbym więc zwrócić uwagę Panów. 


Budżet i oszczędności. 


Ubiegły rok bndżetowy zamknęliśmy 
deficytem w wysokości 61 miljonów zł. 

Defieyt ten pokryty w całości z re- 
zerw skarbowych, nagromadzonych w la- 
tach ubiegłych, a stanowiący 2,13 proc. 
ogółu naszych wydatków, jest stosunko- 
wo niewielki. Należy bowiem zaznaczyć, 
że w roku ubiegłym deficyty budżetowe 
w skali znacznie większej były udziałem 
całego szeregu państw, a między niemi i 
tych, która oddawna miały stale zrówno- 
ważone budżety. 

Ustawa skarbowa x dunia 21 marcą 
1931 r. na rok ba: żetowy 1931-32 usta- 
lita wydatki na sumę 2.865.880 tys. zł. 
dochody na sumę 2856711 tys. zł. Je- 
dnakże wyniki budżetowe 1930-31 roku, 
jsk również pierwsze miesiące bieżącego 
roku gospodarczego wykazały, że wyka- 
nanie budżetn w tej wysokości nie jest 
możliwe. Sytuacja ta skłoniła rząd do 
pójścia na drogę daleko. idących oszczę- 
dności oraz do wysiłków *w kierunku 
podniesienia istniejących pozytyj doclo- 
dowych, bądż - też wyszukania nowych 


źródeł dochodu w tych wypadkach, w 
których to ze względów gospodarczych 
jest możliwe do przeprowadzenia. 

Drogą kompresji wydatków, zarówno 
osobowych jak i rzeczowo-administracyj- 
nych oraz inwestycyjnych. został 
budżet tegoroczny obniżony o sumę 

zgórą 400 miij. zł. 

N leży jednak mieć na uwadze, że 
wydatki na pomoc dla bezrobotnych wzra- 
sag prawdopodobnie poważnie ponad prze- 
widywaną w budżecie sumę. Mimo to 


| wydatki tegoroczne zamkną się w sumie 


poniź j 2,5 miljarda złotych. 

Omawiając kolejno w sposób wyczer- 
pujący charakter i poszczególne pozycje 
oszczędnościowe, pan premjer podkreśla 
m. in, że obniżono należności za podróże 
służbowe, delegacje i przeniesienia fun- 
kcjouarjuszów państwowych w kraju i za- 
granicą. Okazało się jednak, że zarzą- 
dzenia te nie wystarczyły. 

Uchwałą Rady Ministrów z dnia 19 
ozetwca r. b. cofnięte zatem zostały z 
dniem 1 lipca r. b, dodatki: stołeczny i 
badowiany oraz obniżony dodatek kreso- 
wy da polowg. Poza temi zarządzeniami 


głównemi przeprowadzony był szereg in- 
nych. Już od 1 stycznia r. b. wstrzyma- 
uo przyjmowanie nowych urzędników, 
następnie zaś zatrzymano wszelkie awan- 
se oraz przechodzenie do wyższego szcze- 
bla. To ostatnie zarządzenie będzie 
przedmiotem specjalnego przedłożenia 
Sejmowi. Rząd widział się zmuszony rów 
nież do cofnięcia ogólnego dodatku do 
rent inwalidzkich, pozostawisjąc tylko 
dodatek dla ciężko poszkodowanych. Te 
wszystkie obniżki uposażeń urzędniczych 
oraz redukcja stanu osobowego umożliwiły 
uzyskanie oszczędności w kwocie rocz- 
nej iącznie ponad 200 miljonów zł. — 
Równolegle przeprowadzona została bez- 
względna kompresja wydatków rzecza- 
wo-administracyjnych, specjalnych -oraz 
inwestycyjnych. Wyniesie ona łącznie 
w stosunku rocznym 

również okoto 200 miljonów zł. 

Nakazowi temu rząd podporządkował 
wszystkie inne względy. W dziedzinie 
pozostałych, poza osobowami, wydatków 
państwowych czyni się tylko takie, któ- 
re pod żadyym warnukiem uie mogą być 


Dalszy ciąg na stronie 2-ej. 


Otwarcie sesji sejmowej. 


Ostre incydenty zakłócały tok dyskusji. 


Nasz sprawozdawca (W. L.) telefonuje: 

O godzinie czwartej rząd z premjerem 
Prystorem na czele zajmuje ławy rządowe. 

Miejsce ś. p. Tadeusza Hołówki przy- 
brane krepą i zielenią. , 

O godz. 4.15 marszałek Świtalski 
otwiera posiedzenie i wygłasza przemó- 


wienie ku uczczeniu zmarłych: wice- 
marszałka Dąbskiego, min. Czerwińskiego, 
posła Hołówki i wicemarszałka Hałusz- 
czyńskiego. 

Posłowie wysłuchują przemówienia 
marszałka stojąc. 
Podczas przemówienia ku uczczeniu pa- 
mięci ś. p. T. Hołówki, posłowie B. B: 
odwracają się twarzą ku  ukraińcom 


wśród głębokiego nńlczenia całej izby. 

Punktualnie o godz. 5 wchodzi na try= 
bunę p. premjer Prystor i mocnym do- 
bitnym głosem odczytał ekspose rządu, 
które podajemy powyżej. 

O godz. 6 rozpoczęła się dyskusja, 
która trwała do godz. 10 wiecz. 

Przemówienie p. premjera przyjęte 
zostało hucznemi oklaskami na ławach 
B. B. W dyskusji nad eksposć premje- 
ra pierwszy zabrał głos prezes stron- 
nictwa ludowego Róg, wskazując na 
wstępie że główną przyczyną kryzysn 
jest kryzys rolniczy.  Mćwęa zarztca 
rządowi uiedocenianie kryzysu w rol- 
nietwie. Dalej mówca domaga się usta- 
wowego obniżenia stopy procentowej, 
przyznania odpowiednich sum na koszta 
skupu zboża. Mówca jako postulat 
stronnictwa ludowego wymienia posza- 
nowanie prawa w Polsce. 

Następnie zabrał głos poseł łłybarski 
(kl. Narodowy) podkreślając w swem 
przemówienia że Polska stoi o ile cho- 
dzi o ostrość kryzysu w równym rzę- 
dzie z takiemi mocarstwami przemy- 
słowemi jak Angija i Niemcy. Poseł 
KRybarski opowiada się przeciwko bez- | 


pośredniemu oddziaływaniu pniistwa na 
stosunki gospodarcze ale jeżeli państwo 
już takie stosunki posiada to powinno 
wpłynąć aby stosunek kosztów produkcji 
do dochodów był normałniejszy. 

Mówca jest zdania, że żadna refor- 
ma podatkowa nie uda się jeżeli zale- 
głości podatkowe nie będą ściągnięte. 
Mówca zarzuca brak planowości w wal- 
ce z bezrobociem. Zdaniem mówcy 
rząd obecny nie jest zdolny do wypro- 
wadzenia państwa z kryzysu. Poseł 
Rybarski wskezuje, że Stronnictwo Na- 
rodowe nie uchyli się od odpowiedzial- 
ności w razie przejęcia rządów. 

Poseł Żuławski w dłuższem przemó- 
wienia poddał ostrej krytyce politykę 
gospodarczą rządu, wskazując na błędy 
na przestrzeni pięciu lat i podkreślając 
brak programu gospodarczego rządu. 

Mówca wskazuje, iż rząd podjął akcję 


walki z kryzysem dopiero, gdy doszedł 
on do punktu kulminacyjnego. 
W pewnym momencie przemówienia 


posła Żuławskiego, które było ustawicznie 
przerywane okrzykami z ław B, B., poseł 
Miedziński rzuca okrzyk: 

— Czy pan wie, dokąd się pana mo- 
wa kwalifikuje! 

Poseł Żuławski: Niech pan mnie znów 
nie kwalifikuje, bo ja pana pokwalifikuję 

Na ławach B. B. podnosi się wrzawa. 
Dochodzi do ostrej wymiany zdań między 
posłem Miedzińskim, a posłem Sledzińskim 
(P. P. 5.). Poseł Miedziński rzuca nie- 
cenzuralny okrzyk. Poseł Sledziński ostro 
reaguje. Na sali straszliwa wrzawa. 


Awantura słowna grozi przerodze-- 
niem się w bajkę. Kilku posłów z 
B. B. rozdziela przeciwników. 

Wrzawa zwolna ucicha. 

Poseł Żuławski przemawia w dal- 
szym ciąga stwierdzając migany in- 
nemi, iź szkoda,że mgrszałek Piłsud- 


| ski 


nie interesuje się sprawami go- 
spodarczemi. 

Na ławach B. B. powstaje wrza- 
wa. 
Pos. Żuławski: Wolno każdemu 
człowiekowi krytykować drugiego a 
zwłaszcza posłowi ministra. 

Z ław B. B. padają w dalszym 
ciągu okrzyki, zagłuszające przemó- 
wienie. | 

Poseł Żuławski kończy swe prze- 
mówienie podkreśleniem grozy sytua- 
cji w obliczu zbliżającej się zimy i 
koniecznością podjęcia radykalnych 
środków dla złagodzenia klęski bez- 
robocia. 


Wkońcu poseł Tempka (Ch. D.) jest 
zdania, że społeczeństwo nie wytrzyma 
nowych projektów podatkowych. Poseł 
Rozmaryn (Kl. Żyd.) stwierdza, że bud- 
żety w Polsce były za wysokie, zarzuca- 
jąc brak planowości w systemie podatko- 
wym. Mówca twierdzi, że jednym z po- 
wodów kryzysu jest przerost administra- 
cji. Zarzuca dalej rzekomy brak grozu- 
mienia dla spraw handlowych i brak pro- 
gramu gospodarczego. Obrazująe ciężkie 
położenie ludności żydowskiej pos. R. pro 
si dla niej o pomoc, poczem zarzuca jesz 
cze rządowi zaduży wgląd w sprawy ży- 
dowskie. 

Marszałek oświadcza, że właśnie wpły- 
nął wniosek formalny posła Cara o zam- 
knięcie listy mówców. Do głosu zapisani 
są jeszcze pos.: Miedziński, Baran i Jere- 
micz. Wniosek posła Cara uchwalono. ~ 

Zabiera głos pos. Miedziński, polemi- 
zując z mowami przedstawicieli opozycji. 

Po przemówieniu pos. Miedzinskiego 
marsza/ek zarządził przezwę w posiedze- 
niu do jutra do godz. 10 min. 30 rano. 


odłożone na przyszłość. Skutkiem tego 
padły ofiarą wydatki nieraz b-rdzo waż- 
ne, których wagę rząd całkowicie doce- 
mia, lecz których zdecydował się zanie- 
chać ze względu ua wymagania sytuacji 
budżetowej. 


Polska nie podniosła stopy 
dyskontowej. 


Wysokość deficytu czerwcowego jest 
najlepszym wskaźnikiem, że ostatnie, 
najdotkliwsze zarządzenia oszczędnościo- 
we, która umożliwiły korzystny zwrot 
w tej dziedzinie, przedsięwzigł rząd w 
samą porę. . 

Zarządzenia te pozwoliły jednocześ- 
nie naszemu aparatowi finansowemu nie- 
tylko spełniać w sposób normalny swoje 
zadania w stosuuku do zapotrzebowań 

| życia gospodar 'zego, lecz i wytrzymać 

I nacisk wstrząsów jakie nawiedziły na- 
szych bliższych 1 dalszych sąsiadów euro- 
pejskich 

W tej dziedzinie możemy wskazać 


l na fakty takie, jak działalność banków 
p polskich, zwłaszcza na terenie W, M. 
) Gdańska. w okresie, gdy banki niemiec- 


kie i gdańskie zmuszone były do czaso- 
wego Zawieszenia swej działalności, lub 
to, Że 
Polska jest jedynem państwem Europy 
Środkowej. kióre od października r.ub, 
nie podniosło story dyskontowej 
bauku emisyjnego. 

Możemy wskazać ua to, że w czasie, 
gdy w Banku Polskim zaznaczył się — 
mimo nadwyżek w bilansie handlowym 
— pewien odpływ dewiz, tłomaczący 
się zresztą sjdatą dawn ejszych kredy- 
tów towarowo-inw estycyjnych i wycofa- 
niem przez zagranicę. pod "presją jej 
i własnych potrzeb, części kredytów krót- 

kotermin-wych — że w tym czasie po- 
krycie złotego przekracza poważnie sta- 
tutowe normy. 

Możemy dalej wskazać na to, że 
wśród powszechnych wstrząsów i wahań 
złoty polski żadnym wahaniom nie pod- 
legał i że krótkotrwała haussa na bank- 
noty dolarowe w lipcu r. b. załamała 
się całkowicie, przynosząc dotkliwe stra- 
ty tym, którzy w niej brali udział, 
Możemy wreszcie przytoczyć cyfry, cha- 
rakteryzujące działalność naszych ban- 

` ków państwowych. 

Pozwsla to nam z otuchą patrzeć 
w przyszłość, bowiem uczyniliśmy i czy- 
nimy nadal wszystko, co było w naszej 
mocy, ażeby nietylko przetrwać kryzys, 
lecz i możliwie szybko z niego się 
wydźwignąć. 


Od finansów do rolnictwa, 


Rolnictwo pod względem ludnościo- 
wym stanowi u nas .4proc. czyli prze- 
szło 22 milj. głów. 

Taka zawodowa s'ruktura ludności 
naszego kraju mówi nam, że losy innych 
dziedzin życia gospodarczego ściśle 
związane są z losami rolnictwa. 

Tezę tę potwierdza ta okoliczność, 
że główniejsz- nasze przemysły w okre- 
sach dobrej konjunktury pracują prawie 
wyłącznie na rynek wewnętrzny. 

Począwszy od 1926 roku w  zastra- 
szający sposób rosną zapasy zboża nie 
sprzedanego za oceanem, osiągając w 
sierpniu 1930 r, rekordową cyfrę 12 milj. 
ton pszenicy, około 1 milj. ton żyta, a 
'w początkach 1931 r. nadwyżkę przeszło 
3 milj. ton kukurydzy. 

Innym środkiem osłabienia wpływów 
zewnętrzaych była organizacja obrotów 
płodami rolnemi wewnątrz i zewnątrz 
kraju. Zastosowany został zwrot ceł na 
zboże, masło, jaja i bekony oraz stworzo- 
no organizację zbytu trzody chlewnej i 
organizację zbytu zboża. 

Organizacja zbytu zboża została do- 
stosowana do nowych warunków. 
Równorzędnie z zarządzemami natury 
organizacyjnej i finansowej zastosowsno 
środki kredytowe, mające l» zpośrednio 
R ain 
-W ten -s b przeńs a się 
tendencje / rządu na tych 


„odcinkami w dobie 


i ze 


szem 
den jak 


żysu pospodarczego w naszym kraju 
podstawowe znaczenie. 


Handel, przemysł, rzemiosło, 


Jeśli chodzi o inne dziedziny życia 
gospodarczego —przemysł, handel, rze- 
miosło—to poza opieką normalną, ja- 
kiej dziedziny te doznają ze strony 
Rządu, zwracamy szczególną uwagę 
na organizacyjne wzinocnieuie tych 
dziedzin. 

Oczywiście, że wykorzystywane 
również są wszystkie możliwości zmie- 
rzające do ożywienia przemysłu, hand- 
lu i rzemiosła, lecz, jak Panowie mo- 
gli przekonać się o tem wyżej, możli- 
wości te są, niestety, ograniczone. 

Jednym z ważniejszych sposobów 
ożywienia przemysłu i handlu w okre- 
sach kryzysu są roboty publiczne o 
charakterze inwestycyjnym. 

Zagadnienie popierania budownict- 
wa mieszkaniowego, które również 
dodatnio wpłynie na ożywienie w 
przemyśle i handlu, znajduje się na 
warsztacie prac rządu i jest na ukoń- 
czeniu. 

Drugą obok robót inwestycyjnych 
formą pomocy dla przemysłu jest ak- 
cja rządu, zmierzająca do racjonalne- 
go wykorzystania wpływu na zatrud- 
nienie i podtrzymanie życia przemy- 
słowego w drodze zamówień i dostaw 
rządowych. 


Pomoc finansowa, 


W dalszej kolejności muszę wspom- 
nieć o pomocy finansowej, mającej na 
celu łagodzenie kryzysu. 

Pomoc finansowa Rządn wyraża 
się nietylko w udzielaniu kredytu po- 
szczęgólnym przedsiębiorstwom przez 
banki państwowe. Skarb Państwa bo- 
wiem udziela pozatem gwarancyj ekS- 
portowych, finansując w ten sposób 
przemysł, który nie mógłby bez tego 
dokonać zamierzonych tranzakcyj 

Jest rzeczą zrozumiałą, że wszyst- 
kie te trudności gospodarcze, które 
na skutek kryzysu zZaistniały za te- 
renie międzynarodowym, musiały pod- 
ważyć nietylko poszczególne dziedziny 
życia gospodarczego—lecz także i Sa- 
me zasady, na których dotychczas 
oparte były międzynarodowe stosunki 
gospodarcze. 


i drugi posiadają dla przebiegu kry 
| 
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Konsekwencja zmiany warunków. 


Narody szukając wyjścia z wytwo- 
rzonej sytuacji, niejednokrotnie pró- 
bują je znależć w gruntownych zmia- 
nach zased swojch umów handlowych. 

My ze swej strony nie mamy po- 
wodu do automatycznego trwania przy 
jakiejś doktrynie z chwilą, gdy pomię- 
dzy tą doktryną a życiem zaczyna 
się wytwarzać rozbieżność. Pragnie- 
my i dążymy do zrealizowania naj- 
szerzej ujętei współpracy międzyna- 
rodowej. Jeżeli jednak w stosunkach 
międzynarodowych rozwijać się zacz- 
ną i umacniać systemy sprzeczne z 
dotychczas stosowanemi zasadami, to 
rząd polski, zdając sobie sprawę zte- 
go. że jego polityka gospodarcza 
musi stać na straży interesu gospo- 


darstwa narodowego 


i walczyć o ten interes w takich wa- 
runkach, jakie się w systemie mię- 
dzynarodowym kształtują, — będzie 
musiał dostosować swą politykę do 
warunków zmienionych, 

Tak samo jk obserwując ochronę 
celną naszego życia gospodarczego, do- 
stosowujemy ją do zmieniającej sią konjun- 
ktury międzynarodowej, — tak samo 
obserwujemy bacznie próby czynione 
obecnie na terenie międzynarodowym i— 
gdy okaże się tego konieczność, podykto- 
wana przez interesy naszego życia gospo- 
darczego — | 


nie omieszkamy ze zmieniających się 
warunków wyanoć odpowiednich kon- 

i sekwencji. 

Uważam za swój obowiązek powiedzieć | 


to i stano 


„DZIENNIK ŁODZKI* 2.X.31. 


W walce z kryzysem i bezrobociem 


(Dokończenie przemówienia p. Premjera.) 


| dla bezrobotnych. 


Pomoc dla bezrobotnych, 


Jako zagadnienle do pewnego sto- 
pnia samodzielne i odrębne — sprawa 
pomocy dla bezrobotnych i sprawa za- 
stosowania w obecnych warunkach spe- 
cjalnych, wyjątkowych środków, któreby 
mogły zarówno przeciwdziałać wzrostowi 
bezrobocia, jak i łagodzić jego skutki. 

Rzad zdaje sobie sprawę z tego, że 
pomoc okazywana bezrobotnym w ra- 
mach dotychczasowych, mimo wielkich 
ofiar skarbu, nie jest wystarczająca w 
stosunku do rozmiarów klęski, Wy- 
starczy sobie uprzytomnić, że na 12 
września Państwowe Urzędy Pośrednic- 
twa Pracy miały w swej ewidencji 251 
i pół tys. bezrobotnych, a z zasiłków 
Funduszu Bezrobocia korzystało w tym 
czesie zaledwie 56 tys. osób. 

Ogółem przeto na cele pomocy bez- 
robotnym poszło z funduszów skarbo- 
wych dotychczas 86 i pół milj. zł. Jest 
to suma, której ze względu na budżet 
przekroczyć nie można było. 

Niemniej pomoc ta, jak już mó- 
wiłem, nie jest wystarczającą. Należało 
więc uruchomić pomoc specjalną. Lecz 
w tym celu trzeba było sięgnąć do 
źródeł nadzwyczajnych, na których moż- 
na było ją oprzeć. 

W zakresie rozporządzeń — minister 
komunikacji wprowadził na okres 6 mie- 
sięcy dopłaty do biletów kolejowych, 
kwitów bagażowych i przesyłek wago- 
nowych. 

Wpływy z tych dopłat przeznaczone 
zostaną na rzecz dodatkowej pomocy 
W wyniku wspom- 
nianych uchwał Rady Ministrów przygo- 
towane zostały również wnioski ustawo- 
dawcze, zmierzające w tym samym kie- 
runu. 

Są to: projekt ustawy o nadzwy- 
czajnym dodatku do państwowego po- 
datku dochodowego, z którego część 
wpływów przeznaczona zostanie na za- 
silenie sp cjalnej pomocy dla bezrobot- 
nych, projekt ustawy o uiszczaniu za- 
ległych podatków bezpośrednich w na- 
turze skąd uzyskane Środki prz znaczo- 
ne zostaną w całości na pomoc dla 
bezrobotnych, oraz projekt ustawy o 
zwolnieniu od podatku cukru, który 
przekazany by został na cele tej po- 
mocy, a w szczegóiności na dożywianie 
dzieci, 

Należy jednak przypuszczać, peł- 
nomocnictwa jakie ustawa daje rzą- 
dowi-co do regulowania czasu pracy 
wzmocnią u sfer gospodarczych po- 
czucie odpowiedzialności za kierow- 
nictwo życiem gospodarczem. 

Rząd posiada w swojej dyspozy- 
cji cały szereg dowodów, świadczą- 
cych o tem, że brak tego poczucią 
odpowiedzialności jest — niestety — 
zjawiskiem dość często spotykanem. 
Ta właśnie okoliczność jest przyczy- 
ną, dla której rząd wnosi ustawę o 
podniesieniu sankcyj karnych za na- 
ruszanie przepisów 0 czasie pracy. 
Jest rzeczą niedopuszczalną, ażeby w 
okresie, kiedy setki tysięcy ludzi 
pracy poszukuje, ńielegalne przedłu- 
żenie czasu pracy tych, co zatrudnie- 
nie posiadają. pozbawiało żródeł utrzy 
mania innych pragnących pracować. 
Rząd posiada pełnomocnictwa, na mo- 
cy których, kiedy ku temu zaistnieją 
istotne potrzeby, wydaje zezwolenia 
na przedłużenie czasu pracy. W żad- 
nym jednak razie nie może tolero- 
wać, aby każdy dyrektor zakładu 
premyeraga sam dla siebie decy- 

ował o tych istotnych potrzebach. 


Dążenia i postulaty rządu. 


Na tem chciałbym zakończyć i je- 
szcze raz stwierdzić rzeczy następu- 
jące: 

Warunki naszej pracy są ciężkie 
ze względu na przewlekły kryzys go- 
sida p a jednocześnie wysoce 
skomplikowane ze względu na powią- 
zanie naszego gospodarstwa narodo- 
wego z gospodarstwem światowem: 

W takich okolicznościach pierw- 
szem zadaniem polityki gospodarczej 
rządu jest dążenie do zabezpieczenia 
przed naciskiem kryzysu światowego 


tych części aparatur spodarczej 
kraju, które posiadają ky aka s 
kładzie decydujące znaczenie dla 
przebiegu kryzysu u nas w kraju. 
Finanse, skarb, waluta —oto najgłó- 
wniejsze części naszego aparatu pań- 
stwowego i gospodarczego, 

Bolesne, lecz w porę zastosowane za- 
rządzenia rządu w dziedzinie budżetowej 
nietylko utrzymały lecz, śmiem twierdzić, 
wzmocniły zarówno całość naszego apara- 
tu finansowego jak i naszą walutę. 

Drugim zadaniem polityki gospodar- 
czej rządu jest zabezpieczenie przed na- 
ciskiem kryzysu światowego naszego rol- 
nictwa, naszej podstawowej dziedziny go- 
spodarstwa narodowego, 4 

„ Dzis rolnictwo polskie jest w dnżej 
mierze zabezpieczone od niszczycielskich 
wstrząsów kryzysu światowego i stopnio- 
wo zaczyna dźwigać się z kryzysu. 

„ Okoliczność ta stwarza warunki oży- 
wienia w innych dziedzinach życia gospo- 
darczego. 

Pomoc państwowa dla przemysłu i 
handlu, udzielana bądź to w postaci za- 
mówien kredytowych i gwarancyj, bądź 
w postaci wzmożonej ochrony celnej, bądż 
teź w postaci wspódziałania przy zawie- 
ranin układów międzynarodowych, two- 
rzenia I usprawnieniu organizacyj gospo- 
darczych—uchronła od skutków kryzysu 
wiele zakładów pracy, zmniejszając w ten 
sposób nieuniknione w warunkach obe- 
Gnych, straty w gospodarstwie narodowem 
1 przeciwdziałając rozrostowi bezrobocia. 
Z W 


Wyjazd Lavala do Stanów 
i Zjednoczonych, 

PARYŻ (PAT) 1.10. „Le Petit Jour- 
nal“ podaje, iż Laval uda się do Stà- 
nów Zjeduoczonych w dniu 16 b. m. 
Wobec doniosłości rozgrywających się 
wydarzeń, pobyt premjera w Amery- 
ce będzie krótki, wskutek czego czas, 
poświęcony na przyjęcia, będzie skró- 
cony do minimum. Wizyta obejmie 
przedewszystkiem rozmowy z prezy- 
dentem Hooverem i, być może, przy- 
jacis kolonji francuskiej w Waszyng- 
onie. 


Protest dziennikarzy. 


GENEWA (PAT) 1.10. Komitet 
Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy, akredytowanych przy 
Lidze Narodów, wystosował do mini- 
stra hiszpańskiego Lerroux, urzędują- 
cego przewodniczącego Rady Ligi Na- 
rodów, protest przeciwko rzuconemu 
na posiedzeniu Rady Ligi oskarżeniu 
prasy o podawanie nieścisłych wia- 
domości, dotyczących konfliktu japoń- 
sko-chińskiego. Wiadomości te—zda- 
niem Lerroux—miały spowodować za- 
mach na chińskiego ministra Spraw 
Zagranicznych Wanga. 


Eskadry samolotów prze- 


wożą złoto, 


PARYŻ, 1.10. (PAT) — Wczoraj na 
lotnisko w Le Bourget przybyło z Ho- 
landji 12 samolotów, wiozących 18.0v0 
kg. złota, przedstawiającego wartość o- 
koło 300 miljonów franków. 100 miljo- 
nów tego złota przeznaczonych jest dla 
Banku Francuskiego. 


—— 


„Kto wygrał 
dziś premjówkę? 


Wynik losowania 4-procentowej Po- 
życzki Premjowej z r. 1928, odbytego 
w dniu 1 października 1931 r. 

ZŁ. Nr. serji Nr. obligacij 

549 48 


60.000 
50.000 4017 3 
50,000 4929 2 
25.000 8162 29 
25.000 4365 46 
10.000 7581 48 
"10.000 3380 10 
10.000 4893 18 
10,000 1864 35 
10,000 6376 50 
10.000 4934 28 
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Wojska sowieckie wkroczyły do Mandżurji. 


Walki chińsko-japońskie trwają. Japończycy podsycają ruch separatystycz- 
ny w Mandżurii. Dyktator mandżurski uciekł z kasą państwową. 


LONDYN, 1. 10, — „Daily Tele- 
graph* donosi z Mukdenu, że oddzia- 
ły kawalerji sowieckiej, oraz samo: 
chodów pancernych, przekroczyły gra 
nicą chińską i obsadziły stację gra- 
niczną Manczuli na terytorjam chiń- 
skiem: W odpowiedzi na protest 
miejscowych władz chińskich konsul 
sowiecki oświadczył, że wojska so- 
wieckie wkraczyły na terytorjum chiń- 
skie jedynie w celu poszukiwania 
przeciwsowieckich oddziałów rosyj- 
skich, które, według iuformacyj sowiec- 
kich, planowały napad zbrojny na te- 
rytorjum sowieckie. W kołach poli- 
tycznych jednakowoż twierdzą, że 
wkroczenie oddziałów sowieckich do 
Mandżurji 
cisku na Chiny, jak również zbrojną 
demonstrację Sowietów wobec ogło- 
REF niepodległej republiki mandżur- 
skiej. 


Powstanie w Mandżurji. 


LONDYN, 1. 10. — „Times“ dono- 
siz Tokjo, że wszystkie trzy prowin- 
cje mandżurskie znajdują się w sta- 
nie wrzenia i oporu przeciwko dotych- 
czasowemu wielkorządcy marszałko- 
wi 
nem utworzył się rząd prowizoryczn4 
w (Cieikarze. W Charbinie były na- 
czèlnik władz miejskich utworzył ko- 
misję utrzymania porządku, ktora ob- 
jęła rządy. Ośrodkiem ruchu powstan 


czego jest miasto Kiryn. Nieliczni po- | 


zostali zwolennicy Ozanę-Tsue-Ljanga 
przenieśli swą kwaterę główną do 
Czinczafu, w odległości 150 klm, na 
południe od Mukdenu. Wielu urzędni- 
ków dawnego rządu mukdeńskiego 
uciekło do tej miejsćowości. Rząd ki- 


ryński zarzuca Czang-Tsue-Liangowi | 


popełnienie szeregu nadużyć finanso- 
wych. 
Najście Chińczyków 
na Koreę. 

TOKJO, i, 10. — Wiadomości, na- 
pływające do ministerjum wojny, po- 
twierdzają pogłoski o zamordowaniu 
kilku Koreańczyków. Jedna z depesz 
głosi, że około 1500 byłych żołnierzy 
chińskich zaatakowało i -splondrowało 
szereg miejscowości w wschodniej i 
zachodniej Korei, dokąd pośpiesznie 
wysłano oddziały japońskie. Garnizon 
japoński w Mukdenie donosi, iż pod 
Fuszun byli żołnierze chińscy, na któ 
rych czele stoi gen. Wang-l-Cze, za- 
mordowali 20-u Koreańczyków, w tem 
kilka kobiet i dzieci. 


Bitwa pod Mukdenem. 


TOKJO, 1. 10. (PAT.). W Kaluyan, 
pod Mukdenem, doszło do zaciętej 
SW" 


Półmetrowa warstwa śniegu 


w Zakopanem. 


KRAKÓW, 30 września. Tegoroczna 
jesień wykazuje zbyt wcześnie tendencje 
wybitnie zimowe. 

W ciągu ostatnich dwu dni w górach, 
na Pedkarpaciu i w Lubelszczyżnie mie- 


liśmy ni mniej ni więcej: tylko burze 
śnieżne. 
W Zakopanem biało. Po ulicach 


krążą sanki, na stokach wzgórz pojawili 
się pierwsi narciarze. 

Warstwa śniegu dziś rano wynosiła... 
pół metra. 

Tak grubej warstwy wogóle nie było 
w Zakopanem w ciągu całej ubiegłej 
zimy. Na Hali Gąsienicowej 56 om. 
śniegu. 

Ten wrześniowy śnieg jest jednakże 
bardzo rzadki i nietrwały — topnieje 
rej szybko. Temperatura powietrza 

st. 


2 st. 

Najcieplej było dziś na wybrzeżu 
(Puck 10 st.) Warszawa 6 st., o 10-ej 
9 st. 

W ciągn dwu dni spodziewać się 
trzeba jednakże ocieplenia i... deszczu. 

W pią pko tygodniu pogoda będzie 
więc w dalszym ciągu fatalna. 


ma na celu wywarcie na-* 


Czang-Tsue-Ljangowi. Poza Kiry- | 


walki pomiędzy oddziałem japońskim 
a 3000 żołnierzy chińskich. W wyni- 
ku bitwy Chińczyków odparta. Trzech 
Japończyków jest zabitych, a wielu 
odniosło rany. | 


Ucieczka Qzang-Su- Lianga, 

TOKIO, 1. 10; — Czang-Sa-Liang, | 
chiński gubəarnatoe Mandżucji, uciekł 
ze świtą do miejscowości Czing-Czau- 
Pu. 


Ucieczka nastąpiła w związku z | 
wykryciem przez władze japońskie 
IGI.” EEn 


wielkich niedoborów w  skarbcach 
dwu banków chińskich w Mukdenie. 
Jak się okazuje, Czang-Su-Liang zde- 
fraudował srebrne pokrycie hankno- 


| tów, wystawionych na dolary meksy- 


kańskie, które stanowią monetę obie- 
gową w Mandżucji. Adefraudowana 
suma przekracza 2 miljony dolarów, 
Banki, w których wykryto nadu- 
życia, zostały opieczętowane 
Japończyków Dochodzenie w toku 
Stwierdzenie niedoborów w kasie 
państwowej wywołało powszechne o- 


przez |, 


burzenie w chińskiem społeczeństwie 
w Mandżurji, Wszystkie rządy pro- 
winejonalne wyrzekły się Czang-Su- 
Lianga. 


Nowa republika Maudżarji. 


TOKJO, 1 10, — W OCziczikar pro- 
klamowano rząd tymczasowy. Na cze- 
le rady ministrów stanął burmistrz 
tego miasta. Nowa republika zamierza 
uniezależnić się od innych władz 
chińskich. 


Żelazny przywódca hindusów. 


Przelotna 


„Rajputana“ przecinała spienione fa- | 


le Oceznu 
węzłów na godzinę. Kolacja skończona. 
Panie udały się do sali koncertowej, pa* 
nowie do palarni. 

Palarnia — to otwarta weranda, z 
której obserwować można pokład trze- 
ciej klasy. Panom, leżącym w miękkich 
wyściełanych fote ach, przedstawi: się 
ciekawy, niecodzienny widok. 
pokładzie siedzi grupa hindusów i hin- 
dusek, ośw.eflona słabem światłem lam- 
py łukowej. Wśród nich rzuca się w 0- 
czy mężczyzna o chudem, ciemnem i 
nagiem ciele, łysej, brzydkiej głowie z 
odstającemi uszyma : bezzębnemi usta” 
mi, ze złotemi 
Mówił coś cicho, przekonywująco; ota- 
czający go chciwie chwytali każde jego 
słowo. 


U progu karjery... 


„Ma pan tu znowu swego przyjacie- 
la" — rzekł na werandzie pułkownikdo 
misjonarza. „Do djabła, sądzę, żeschódł 


| jeszcze. Może pan mówić, co pan chce, 


ale, że Jego Ekscelencja Rząd Brytyj- 
ski zaprasza tego jegomościa do Lon- 
dynu, aby z nim radzić, czy lndje na- 


leżą się Anglikom, czy nie, tego już nie | 


mogę pojąć. Uwięzić trzeba tego łotra!” 

„Pan zapomina, sposojnie odpowie- 
dział stary misjonarz, że to robiono już 
dwukrotnie. Gandhi kilka lat spędził w 
hinduskiem więzieniu. 
deprymująco na niego: gdyż życie jego 
na wolności jest skromniejsze niż w 
więzieniu. | armja jego zwalenników 
wzrasta o miljony. Jeszcze przed 25 là- 
ty poznałem Gandhiego walczącego w 
Afryce Południowej. Przybył tam, jako 
młody adwokat i w państwie Burów za- 
stał swych rodaków, pozbawionych 
wszelkich praw, stojących poza nawia- 
sem społeczeństwa, Nie wolno im było 
przenosić się z jednego stanu do inne- 
go. To pachniało więzieniem. Gandhi 
zebrał 10 tysięcy hindusów, stanął na 
ich czele, ogłosił w gazetach, że tego 
i tego dnia, mimo zakazu przejdzie z 
nimi granicę; i tak też zrobił. Nikt z 
tych 10 tysięcy nie mógł wziąć nawet 
kija, nie mówiąc już o broni. Burowie 
początkowo świetnie bawili się z tej 
secesji, potem jednak zamarł ich śmiech. 
Punktualnie w oznaczonym dniu hindu- 
si przekroczyli granicę i zwrócili się do 
policji: „Jesteśmy. Zaaresztujcie nas!“ 
Potem zmieniono prawo na korzyść hin- 
dusów. 


` W czem tkwi jego siła. 


„Jednak powiedz mi pan, wtrącił się 
trzeci do rozmowy, w czem leży moc 
Gandhiego, którą on zjednywa sobie 
hindusów. Przecież nie ma on tych wa- 
runków zewnętrznych, które zwykliśmy 
widzieć u przywódców ludów”. 

„Każdy naród — odpowiedział mis- 
jonarz ma swoich bohaterów, którzy 
przecież z tego narodu pochodzą, mu- 
szą posiadać więc wszystkie jego ce- 
chy i właściwości. Hindusi nie mogą 
mieć jakiegoś pięknego, silni błysz- 
czącego przywódcy. Wielu usów 
stale jest głodnych, może zaledwie 10 
procent ma pełne żołądki. Jakiś atlety- 


Nie wpływa to | 


Indyjskiego z szybkością 17 | 


Oto na | 


okularami na nosie. — | 


cznie zbudowany mężczyzna, zadziwia 
jący potężnym głosem nie przypadnie 
im do gustu. Ale Gandhi — to hindus 
z krwi i kości, Naucza on ich, że wła- 
dza nie w sile leży, a w zdolności bez 
gwałtownego oporu. 

Nie mówi on tłumom: 
rewolucję, bijcie policję, rzucajcie bom- 
by!“ lecz naucza je: „Weźcie kołowrot- 
ki do rąk”. 

„Ale czy to wszystko nie jest kome- 
dją? Gdy obserwuję tu Gandhiego, ślę- 
czącego cały dzień przy kołowrotku i 


„Urządźcie | 


całe jego otoczenie, to przy naj epszych | 


chęciach nie mogę tego brać pòważ- 
nie. On będzie pewno prządł i w pała- 
cu Buckingham, gdy go król przyjmie. 

„Europejczykowi trudno to pojąć; 
trzeba się uczyć pracę tę oczyma Az- 
jaty ocenić. Gandhi mówi: „Anglicy są 
w Indjach nie dlatego, że one im się 
podobają, lecz dlatego, że ciągną z nich 
olbrzymie zyski. Najwięcej zarabiają oni 
na naszym ubiorze, ktory prawie cały 
jest z Anglji przywożony. — Gdy sami 
sporządzamy sobie ubiory, dajemy pra- 
cę miljonom naszych, pieniądze zostają 
w kraju. Dlatego prządźcie okrycia i noś- 
cie tylko „Khaoldar* sukno z indyjskiej 
bawełny indyfskiemi rękoma - zrobione”. 
Najciemniejszy hindus to zrozumie i 
nawet najsłabszy może kołowrotek krę- 
cić. Tak stał się kołowrotek niejako 
bronią narodową hindusów, jak sierp i 
młot — bolszewików”. 


Reakcjonista czy rewolicjo- 
nista? 


„Jednak dlaczego nazywają go „Ma- 
hatma“ „wielką duszą”. „I dlaczego, 
wtrącił się inny, młodzi wykształceni 
hindusi widzą w nim reakcjonistę, pod- 
czas gdy inni rewolucjonistę nietylko 
Ww Anglji, lecz też przeciw trady- 
cji?" 

„Oba poglądy są w ścisłym związku 
— odparł misjonarz. Życie, zarówno je- 
go, jak i jego zwolenników, cechuje 
wielka czystość i, że się tak wyrażę, 
klasztorne ubóstwo. Jego szkoła w Sa- 
barmati koło Ahmedabad jest w rzeczy- 
wistości pewnego rodzaju klasztorem— 
Pierwszą jego zasadą jest miłość nie- 
tylko ludzi, lecz wszystkich żyjących 
stworzeń. Wie pan, że w obrębie szko- 
ły nie wolno zabijać ani wężów, ani in- 
nych skorpionów. Chwyta się je i tros- 
kliwie umieszcza w klatkach. Ta wszech- 
miłość uczyniła z Gandhiego poniekąd 
burzyciela starych wierzeń hinduskich. 

W lIndjach istnieje ustrój stanowy i 
t. zw. parjasi, ludzie, którzy w myśl sta- 
rych zasad religji stoją poza nawiasem 
społeczeństwa i których nawet tknąć 
się nie wolno. Z temi przestarzałemi 
zwyczajami walczy Gsndhi z całą bez- 
względnością; różnice stanowe dlań nie 
istnieją. Sam żyje jednak według sta- 
rych zasad i chciałby, by y hin- 
dusi szli jego śladami, t. zn. życie 
fizyczne lekceważyć. 

Młodzi hindusi są zdania (i trzeba 
im przyznać słuszność), że już dość gło= 
dowali. Oni tęsknią za europejską cy- 
wilizacją, której Gandhi nienawidzi i dla- 
tego uchodzi u nich za reakcjonistę. 


rozmówka 0 Gandhim, jego zwolennikach i... kolowrotku. 


Dlaczego zapraszają go do Londynu? 
„Ale dlaczego rząd zaprosił go do Lon- 
dynu? — mruczał pułkownik — prze- 
cież to go jeszcze wiecej rozzuchwali'*. 
„Rząd wie, że bez Gandhiego nie doj- 
dzie do porozumienia z hindusami; tyl- 
ko on jeden cieszy się zaufaniem mas. 
Anglicy wiedzą, że tylko Qiandhiemu 
jest do zawdzięczenia, że w indjach nie 
doszło już do krwawych walk“. 

Jakaś wysoka postać kobieca w in- 
dyjskim stroju, jednak o surowym, e- 
nergicznym wyglądzie, weszła do palar- 
ni: Mira Bai, zaufana Gandhiego, córka 
zmarłego admirała floty angielskiej 
wschodnio - indyjskiej. Panowie wstali. 
„Mahatma musi wypocząć. Panowie bę- 
dą łaskawi prowadzić rozmowę gdzie- 


indziej". Panowie ukłonili się, nieco 
zawstydzeni i skierowali się do kajut. 
Ostatni wyszedł! pułkownik. „Boże, 


strzeż Anglję '' mruczał gniewnie. 


Różne interpretacje jednej 
umowy. 

PARYŻ, 1.10 (PAT.) Wobec naj- 
rozmaitszych pogłosek, które krążą co 
do treści rozmów, jakie miały miejsce 
w Berlinie między ministrami francu- 
skimi i niemieckimi, rozesłano wczoraj 
prasie półurzędowy komunikat, zazna” 
czający m. in, iż wbrew różnym po- 
głoskom należy przypuszczać, że kwestje 
traktatów z Rosją oraz odszkodowań 
nie były nigdy wpisane na porządek 
dzienny rozmów w Berlinie. Podobne 
oświadczenie, podnoszące rąbek zasło+ 
ny, za którą ukrywa się prawdziwy prze* 
bieg prowadzonych ostatnio rokowań 
dyplomatycznych między Francją s Niem- 
cami, stawia wyraźnie całą sprawę na 
właściwym gruncie, który doprowadził 
ostatecznie do podpisania w dn. 26-go 
września rb. umowy o utworzeniu ko- 
misji ekonomicznej. Z dalszego rozwoju 
wypadków i wyjaśnień, udzielonych przez 
sfery miarodajne wynika, że tekst tej 
umowy, ogłoszony 5 dni temu, wzbudza 
u rządu francuskiego i niemieckiego, 
jak zaznacza w dzienniku „Echo 
Paris" Pertinax sprzeczne zupełnie na= 
dzieje. Podczas gdy Francja oczekuje, 
iż komisja ekonomiczna wciągnie Niem- 
ców do współpracy, co równać się bę* 
dzie polepszeniu obecnie istniejącej 
sytuacji w Europie. Niemcy przypusz- 


czają, że, wszedłszy raz na drogę ue 
przejmości, Francja poświęci im od- 
szkodowania i udzieli swej 


zgody na 
podniesienie zbrojeń niemieckich do 
równego z nią poziomu. Zasadnicza 
różnica w zapa aniach nie może 
wróżyć na przyszłość dużo dobrego 
i zrozumiałym jest wobec tego i 
jaki cała prasa francuska bez różnicy 


kazu 


Czytajcie 


Dziennik Łódzki! 


Streszczenie poprzedniego 
rozdziału. 


W lutym 1919 roku prezes zakładów 
przemysłowych „Rokicińska Manufaktu- 
ra* Oskar Hakon powraca do Łodzi po 
kilkomiesięcznym pobycie w Angliji 
i Ameryce, gdzie dokonywał zakapów 
maszyn i surowca dla własnego przed- 
siębiorstwa. 

Natychmiast po powrocie do domu 
Oskar Hakon zabiera się do pracy 
i przegląda bieżącą korespondencję, 
wśród której znajduje się list od syna, 
stale przebywającego w Gdańsku. 

Drugi syn Hakona, Moryc, Który był 
w wojsku, przebywa właśnie w Łodzi. 

Hakon oczekuje powrotu syna do 
domu i oddaje się rozpamiętywaniom. 

Hakon uprzytamnia sobie jeden z 
epizodów swego życia, kiedy powóz, w 
którym jechał z poprzednim właściele- 
lem „Rokicińskiej Manufaktury* Mein- 
clem, został zatrzymany przez tłum 
złokautowanych robotników. 

W pewnym momencie ktoś z tłumu 
przesunął głowę do wnętrza karety 
i krzyknął: 


— A pamiętasz jakeś nas prowa- 
dził niszczyć mechaniczne warsztaty... 
Zapomniałeś już o tem Meinzel. 

Niewiadomo czemby się to skończy- 
ło, gdyby przypadkowo przejeżdżający 
patrol kozaków nie przyszedł im z po- 
MOCĄ. 

Btangret, mocno poturbowany, zmarł 
w kilka tygodni później w szpitalu. 

— Jak mu było na imię — za- 
stanawiał się Hakon. — Andrzej,.. 
Franciszek... Stanisław... Jan... Tak, 
Jan... 

Przecież stary Punicer nieskończo- 
ną ilość razy powtarzał „Ej ty 
Janie, kapitanie, czas zaprzągać twoje: 
konie* i śmiał się przytem do rozpu- 
ku, a z nim śmiać się musieli wszyscy... 

Wziął z popielniezki zgasłe cagaro, 
strząsnął starannie popiół i zapalił. 

Energicznym ruchem przesunął rę- 
ką po czole jakgdyby chciał tym ru- 
chem odpędzić natrętne wspomnienia, 
przeszkadzające mu w pracy... 


Tajemnice 


Rokicińskiej Manufaktury 


Fascynująca powieść na tle łódzkich stosunków wielkoprzemysłowych. 


Szybko począł przeglądać zaległą 
korespondencję. Już z pierwszych 
zdań orjentował się co do dalszej treści 
listu. Rzucał do kosza zawiadomienia 
i wezwania towarzystw dobroczynnych, 
opatrywał krótkiemi uwagami listy 
handlowe, szybko przebiegał oczyma 
listy prywatne. 

Uśmiechnął się czytając różowy 
liścik Peclowej, żony dyrektora banku 
dla handlu hurtowego i detalicznego, 
która zapraszała go do siebie w spra- 
wie ważnej, a niecierpiącej zwłoki, 
a podpisany „życzliwa Zofja Peclowa*. 

Spojrzał na kalendarz, by zorjen- 
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tować się, czy zaproszenie nie straciło 
na aktnalności, a przekonawszy się, 
Że nie, kilkoma literami odnotował je 
w rubryce kalendarza. 

— Ładna kobieta. Szkoda jej dla 
takiego Peela, który poza dyskontem, | 
arbitrażem i waloryzacją świata nie | 
widzi. Ale dlaczego ja to zarzucam | 
Peclowi. Przecież i dla mnie poza 
tabryką świat może nie istnieć. No 
tak, ale fabryka jest moja. Moje | 
królestwo, a Pecel pracuje dla tysięcy | 
bezimiennych akcjonarjuszy, a Hf 
dla kilkunastn o mniej lab więcej głoś- 
nych nazwiskach człońków zarządu 
i rady nadzorczej. 

Uporządkował papiery na biurku 
i podniósł się z fotelu. 

— No, Moryc nie wraca. Trzeba 
isć spać — pomyślał. — Jutro od rana 
czeka mnie ciężka orka. 

Zadzwonił na służącego. 

— Obndzisz mnie o 8-ej rano. Za- 
wiadomisz doktora Rońskiego, że wró- 
ciłem. Przygotujesz mi rano kąpiel — 
wydał dyspozycje. 

Przeszedł do sypialni, rozebrał się 
szybko iz uczuciem błogiego zadowo- 
lenia wyciągnął się w łóżku. 

Po chwili już spał. 


ROZDZIAŁ Il. 


w którym Czytelnik dowiaduje się o dzieciństwie 
i latach młodzieńczych Oskara Hakona. 


Życiorysy ludzi, którzy wiele w 
majątku posiadają lub czemś są, sta- 
nowią specjalny dział literatury. 

Życiorysy tych ludzi powstają do- 
piero wówczas, gdy dochodzą oni do for- 
tuny lub czemś się stają. 


Jeżeli człowiek wyrasta na poten- 
tata przemysłu, handlu lab finansów 
jest wielkim człowiekiem, stają się 
romantyczne dzieje jego żywota. 

W większości wypadków taki mil- 
joner rozpoczyna swą karjerę od sprze- 
daży gazet i zapałek, później dzięki 
energji, talentowi, rozumowi, wrodzo- 
nej inteligencji, sprytowi, przedsiębior- 

= czości i wytrwałości dochodzi do for- 
tuny. 


“t przynajmniej w życiory- 
e ea 


prawda za napisanie takiego życiorysu, 
autor otrzymuje w dolarach niewielką 
fortunę, ale o tem w życiorysie nie 
pisze się. 

O miljonerach, podobnie jak o 
zmarłych pisze się albo dobrze, albo 
wcale. Chyba, że miljoner zbankrn= 
tuje — wówczas bowiem zmartwywstaje 
on jako zwykły człowiek. 

Jeśli chodzi o Życiorys prezesa 
„Rokicińskiej Manufaktury“ Oskara 
Hakona to nrodził się on w roku 1874, 
Ojciec jego człowiek prosty, niegłupi 
o dużym zasobie energji życiowej po- 
siadał niewielki sklepik, który mu da- 
wał środki utrzymania dla całej ro- 
dziny składającej się z dziewięciorga 
dzieci Oskar miał bowiem cztery 
siostry i dwnch braci, a każda z jego 
sióstr miała trzech braci i trzy 


siostry — co zresztą na jedno wy- 
chodzi. 

Lata dziecięce spędził tak, jak je 
spędzają dzieci wszystkie, a więc i te, 
którym nie jest przeznaczone, że będą 
wielkimi potentatami. Jadł, pił, spał, 
bawił się, bił i bywał bity, i cały 
dzień od świtn do nocy przebywał na 
podwórza. 

Od siódmego roku życia Oskar 
większą część dnia spędzał w sklepie 
ojea, przypatrując się z zaciekawie- 
niem dokonywanym tam tranzakcjóm. 

Godzinami całemi przyglądał się 
kupującym i przysłuchiwał się prowa- 
dzonym przez nich rozmowom, któ- 
rych flo i treść były niemal schema- 
tyczne. 


drutu. 


Panie kupiec, poproszę o paczkę 


Proszę. 

— Ile kosztuje? 
Dziesięt groszy. 
Jakto, w zeszłym 
płaciłam dziewięć. 

— Nie, nie mogę zrobić, zdrożało. 

— Więcej niż dziewięć nie dam. 

I tu zakończenie rozmowy mogło 
mieć dwa warjanty, 

Albo: „Taniej niż za dziesięć nie 
mogę* i paczka drutu wędrowała 
zpowrotem z lady na półkę, albo: 
„No niech już będzie. Nie na pani 
nie zarobię“ i do kasy wpadała odpo- 
wiednia ilość miedziaków. 

Długo zastanawiał się Oskar, dla- 
czego przy tranzakcji gatunku jednej 
itej samej paczki druta, tego samego 
dnia — mogą zaistnieć te dwa warjanty 
finałowe tranzakcji. 

W wyniku żmudnych badań, skom- 
plikowanych procesów myślowych zan- 
ważył, iż zależy to od wielu warun- 
ków. W pierwszym rzędzie od pogody— 
przy złej pogodzie, jeśli padał naprzy- 
kład deszcz, ojciec bywał nienstęp- 
liwszy co do ceny. 

Zrozumiał. Kupującemu nie bę- 
dzie się chciało iść w taką pogodę do 
konkurencyjnego sklepn za róg zwłasz- 


tygodniu 


«za, iż niema pewności, czy w sąsied- 


nim sklepie dostanie taniej. 

Odwrotnie w czasie ładnej pogody. 
Wówczas każdy szuka pretekstu, by 
móc się przespacerować. . 

Oskar zaczął zastanawiać się nad 
rsychologją kupna i doszedł do bardzo 
daleko idących, a doniosłych wniosków. 

Zauważył, że dzięki prowadzonej 
zręcznie rozmowie, można łatwiej 
przeprowadzić tranzakcję. Spostrzegł, 
że niektórzy kupujący otrzymują jakieś 
kwoty, prowizją zwane. 

Zorjentował się, że czasem cukie- 
rek, którego cena nie przekraczała 
pół grosza, zaofiarowany dziecku, po- 
zwala na policzenie matce ceny o 10 
kopiejek wyższej. 

Zaobserwował, że ojciec niejedno- 
krotnie wysyła zanfane klijentki do 
konkurenta, by zasięgnęły „języka“. 
Na podstawie uzyskanych od nich in- 
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Przedruk wzbroniony. 


formacyj kształtowały się ceny arty- 
kułów w sklepie. 

Gdy u konkurenta, zabrakło kłó- 
dek angielskich, stary Hakon podwyż- 
szył cenę; gdy odwrotnie konkurent 
dostawał nowy transport tych kłódek, 
w sklepie starego Hakona cena spa- 
dała o 6 kopiejek i kosztowały one 
o kopiejkę taniej niż u konkurenta. 

Z równem zainteresowaniem przy- 
słauchiwał się Hakon rozmowom, pro- 
wadzonym z dostawcami. 

I tu był uwzględniany moment 
psychologiczny tranzakcji. Jednym 
się groziło, drngich się prosiło, innych 
częstowało się papierosem. 

Najciekawszym był dla Oskara 
finałowy moment ustalenia ceny. 

-- No daje cztery ruble za gross. 

— Nie mów pan głupstw, w fa- 
bryce kosztuje tyle. 

— (Cztery ruble i 
groszy ostatnie słowo. 

— Mnie samego kosztuje eztery 
czterdzieści. 

— Zeby pan był taki zdrów. 

— Właśnie, właśnie żebym ja był 
taki zdrów. | 

Gdy w wyniku dłuższych targów 
nie osiągnięto porozumienia, przery- 
wano nagle na ten temat: rozmowę | 
i przerzucano się na jaknajobojętniejsze | 
tematy. Każda ze stron usiłowała 
odwlec ten moment, w którym trzeba 
będzie powrócić do niezakończonych 
pertraktacyj. 

Wreszcie jeden z kontrahentów 
zaczynał odpowiednio modulując głos, 
jakgdyby sobie coś przypomniał. 

— A ztemi zamkami jak będzie? 

I targ rozpoczynał się na nowo. 

Te metodę demonstrowania obojęt- 
ności Oskar począł wypróbowywać 
praktycznie, Jeśli chciał z którymś 
z rówieśników dokonać jakiejś tran- 
zakcji, zamiany, nigdy nie okazywał, 
że mu na tem zależy. 

Pod tym względem doszedł do 
wielkiej wprawy. Nanczył się odpo- 
wiednio modułówać głos i obojętnie 
oglądać przedmiot, który pragną! po- 
siadać. 

Szedł nawet jeszcze dalej. Potra- 
fit ze spokojem — tak nielieującym z 
psychiką młodego chłopca wytykać 
wady w tem, w czem widział same 
zalety. 

Sklep był dlań akademją życia. 

W tym małym, zakurzonym loka- 
liku, między stosami przedmiotów że- 
laznych, oddawał się nieraz godzinnym 
rozmyślaniom, które były dziwnem 
kojarzeniem dziecięcej fillozofji i doj- 
rzałej kalkulacji. 

Nienawidził pieniędzy, zwłaszcza 
od chwili, gdy jeden z jego współko- 
legów zabaw pobity został przez ojca 
w straszliwy sposób, za to, że zgubił 
monetę półrublową, za którą miał } 
przynieść butelkę wódki. 


Dalszy ciąg jutro. 


dwadzieścia 


~ 
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Kalendarzyk. 
Paździerń DZIŚ: Aniołów Stróżów 


JUTRO: Kandyda i Ew. 


Piątók 


Wschód słońca 5.37. 
Zachód słońca 5.16. 
Wschód księżyca 7.20. 
Zachód księżyca 12,32. 
Długość dnia 11.40. 
Ubyło dnia 4.40. 
—— mm 


Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
pteki: H. Dancerowej (Zgierska 57), 
. Groszkowskiego (11 Listopada 15), 
ake. 3. Gorfeina (Piłsudskiego 54), 
Bartoszewskiego (Piotrkowska 164), 
. Rembielińskiego (Andrzeja 28), A. 
gmańskiego (Przędzalmiana 75). 


Urzędnicy starostwa— dla 
bezrobotnych. 


W dniu 30 września b.r. w godzi- 
ch popołudniowych odbyło się ze- 
anie urzędników starostwa grodzkie- 
p łódzkiego. Na zebraniu tem sta- 
psta grodzki Dychdalewicz wygłosił 
ferat p. t. „Załatwianie spraw nale- 
cych do kompetencji władz admini- 
racji ogólnej, a problemy społeczne 
gospodarcze. Następnie zastępca sta- 
sty grodzkiego Rosicki omówił cały 
reg spraw organizacyjnych i toku 
zędowania. W końcu posiedzenia 
ządnicył starostwa powzięli jedno- 
yślną uchwałę opodatkowania się na 
ecz bezrobotnych w wysokości pół 
oc, poborów miesięcznych począw- 
y od dnia 1 października do dnia 
maja 1982 r. 


Zaplata za nadgodziny, 


Na ostatniem zebraniu cechu cze- 
dników piekarskich omawiana była 
eroko sprawa warunków pracy. Do- 
chczas, jak to wskazywali liczni 
ówcy, utrzymuje się zwyczaj, że w 
y ź piątku na sobotę każdego ty- 
dnia, za wyjątkiem tygodni przed- 
iątecznych, piekarze zmuszeni są 
acować przez 20 godzin z rzędu, 
bierają jednak zwykłe wynagrodze- 
s, jak za S-godzinny dzień pracy, t. 
równocześnie za piątek i sobotę. 

Pertraktacje w tej sprawie z przed- 
kbiorcami nie dały pozytywnego wy- 
ku, albowiem tłomaczą się oni nie- 
pźnością podniesienia płacy za godzi- 
nadliczbowe o 50 proc. i 100 proc., 
myśl obowiązujących ustaw, ze 
ględu na niskie ceny pieczywa, 

Wobec tego czeladnicy piekarscy 
rócili się do Inspektora peja 
Pracy inż. Wojtkiewicza który wy- 
sczył wspólną konferencję praco- 
wców i pracowników piekarskich na 
leń 6 b. m. celem omówienia tej 


} wy. 

W wypadku, gdyby piekarze nie 
odzili się na uwzględnienie słusz- 
ch postulatów, czeladnicy zagrozili 
róceniem się do Magistratu m. Ło- 
i Z propozycją zniżki cen pieczywa 
roporcji do zniżonych kosztów wy- 
Bku, z racji OCE należno- 
za godziny nadliczbowe. (a) 


tedukcja plac robotników 


kolejowych. 


Jak się dowiadujemy, zarząd dro- 
wy węzła kolejowego łódzkiego wy- 
fwit obecnie robotnikom sezonowym 
zasowym, zatrudnionym przy na- 
wie torów Polskich Kolei Państwo- 
ch, jak również robotników zatrud- 
bnych w dziale technicznym, maga- 
nach i t. p. oddziałach kolejowych, 
3s0wo. 

Robotnikom tym odebrano już ksią- 
zki służbowe oraz legitymacje na 
jazd koleją. Wymówienia te stoją 
pierwszym rzędzie w związku z za- 
erzoną zniżką płac robotniczych o 
proc, a następnie z zamierzoną 
nocześnie redukcją robotników se- 
fowych i czasowych na kolejach, 
Zniżka płac w niektórych odcin- 
ch drogowych kolei już nastąpiła z 
iem 1 b.m. redukcja zaś oraz zniż- 
płac w itapal działach ma nastą- 
w ciągu bież. miesiąca. (a) 
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Wykrycie tajemniczej zbrodni. 


Trup zamordowanego leżał trzy tygodnie w mieszkaniu. 


W domu prze ulicy Wiznera Nr. 12 | 


na pierwszem piętrze mieszkał od dłuż- 
szego czasu Wacław Sztark, zredukowa* 
ny urzędnik miejski. Sztark ostatnio 
utrzymywał się ze sprzedaży kołder, 
obrusów itp. towarów. 

Sztark, uchodzący za człowieka spo- 
kojnego i zrównoważonego, nagle w 
pierwszych daiach września zniknął, nie- 
dając znaku życia o sobie. Narzeczona 
Sztarka, p. Helena M., zaniepokojona 
tem zwróciła się do władz policyjnych, 
które postanowiły skontrolować mie- 
szkanie Sztarka. 

Wohec tego w dniu onegdajszym -za- 
wezwano ślusarza i drzwi zostały o+ 
twarte. 

Mieszkanie Sztarka składało się z 
jednego pokoju z kuchnią. 

Po otwarciu drzwi do kuchni funk- 
cjonarjuszy policji uderzył silny odór 
rozkładających się zwłok. 

Pod oknem w kuchni leżały zwłoki 
mężczyzny, przykryte kocem. Na ścia- 
nie, na parapecie okiennym i na podło- 
dze widniały liczne krwawe plamy, 


przyczem na podłodze pod oknem wi- 
dniał duży płat skrzepłej, zupełnie juź 
zascbłej krwi. 

Zabity leżał na wznak, twarzą do 
góry. Głowa zmarłego była rozbita ja- 
kiemś ciężkiem narzędziem. 

W zwłokach rozpoznano Wacława 
Sztarka. 

Nieład w całem mieszkaniu, poroz- 
rzucane części garderoby, powywracane 
przedmioty, oraz brak pieniędzy wska- 
zywały najwyraźniej, iż mord miał cha- 
rakter rabunkowy. 

Sztark liczył obecnie 40 lat wieku. 

Przeprowadzona sekcja zwłok, prze- 
wiezionych do prosektorjum, ustaliła, iż 
Sztark zamordowany został przed m. 
w. trzema tygodniami. 

Podjęte przez władze policyjne e- 
nergiczne śledztwo stworzyło na temat 
przebiegu zbrodni hypotezę następującą: 

Ponieważ brak jest jakichkolwiek 
śladów włamania, jest najprawdopodob- 
niejsze, iż morderca musiał być wpu- 
szczony do mieszkania przez Sztarka. 
Morderca był znajomym Sztarka, albo 
z = r 


W obronie powszechnego nauczania 
wystąpili główni opiekunowie szkól powszechnych, 


W dniu 27 b m. w lokalu szkoły Nr. 
1 odbyło się nadzwyczajne walne zebra- 
nie głównych opiekunów szkół powszech- 
nych m. Łodzi przy współudziale inspek- 
torów szkolnych, zwołane przez zarząd 
opieki Szkół powszechnych m. Łodzi. 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
zarządu, p. majora Br. Jędrzejewskiego 
przystąpiono do obrad mad sposobem 
przyjścia z pomocą biednej uczącej się 
dziatwie szkół powszechnych w postaci 
dokarmiania, odzieży i zaopatrzenia w 
pomoce naukowe. + 

Pierwszy w tej sprawie zabrał głos 
Dr. Gutentag, który w wyczerpującym 
referacie zobrazował” ciężki stan, w ja- 
kim znajduje się około 40 procent bied- 
nej dziatwy szkolnej z ogólnej liczby 64 
tysięcy uczących się dzieci w szkołach 
powszechnych. Po referacie wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w której wska- 
zywano sposoby niesienia pomocy i wy- 
najdywania środków na tę akcję. 

A więc niech nikt nie ukąpi grosza i 


od dziś niech składa ofiaty, na ten cel 
przyjmowane są bądź, przez poszczególne 
szkoły względnie przez Zarządy Opiek 
Szkolnych m. Łodzi ul. Gdańska 28, 

Na wstępnym punkcie porządku obrad 
znalazła się sprawa obrony 7 kl. szkoły 
powszechnej, w związku z projektami 
rządu skrócenia okresu nauczania. 

Kierując się ogólnoludzką sprawiedli- 
wością i niekłamaną demoxracją. 

W dyskusji wskazywano, iż jednoli- 
tość szkoły jest podstawą demokracji, 
siedmioklasowa bezpłatna szkoła pow- 
szechna tem minimum oświecenia, które 
państwo dać musi wszystkim obywatelom. 

Występowcno również przeciwko re- 
dukcji etatów nauczycielskich, kasowanie 
i komasowaniu klas, co zagraża powszech 
ności nauczania i uniemożliwia realizację 
przymusu szkolnego, będącego podstawo- 
wym warunkiem rozwoju państwa i pod- 
niesienia poziomu kulturalnego społeczeń- 
stwa. 


Szajka włamywaczy pod kluczem, 


Luksusowe meble w 


Władze policyjne ujęły w dniu wczo- 
rajszym szajkę włamywaczy, która gra- 
sowała od dłuższego czasn bezkarnie. 

Aresztowanie nastąpiło w związku z 
dokonaniem przez uczestników szajki wła 
mania i rabunku na sumę 15.000 zł. 


Mianowicie w noey z soboty na nie- 
dzielę (z pierwszego na drugi dzień świę- 
ta żydowskiego „kuczek*) do wnętrza 
domu przy ul. Południowej 11 dostali się 
przez otwarcie bramy podrobionym klu- 
czem jacyś osobnicy, którzy — po przej- 
ściu na pierwsze piętro — przy pomocy 
podrobionego klucza włamali się do loka- 
lu szkoły żydowskiej prywatno-powszech- 
nej, 

Złodzieje przedostali się do pokojn, 
mieszczącego się nad sklepem z wyroba- 
mi tytoniowemi, należącym do Sznlima 
Mielnika, zerwali podłogę, a przebiwszy 
sufit sklepu — opuścili się po drabince 
sznurowej na dół. 

Włamywaczy było kilku, stąd też bar 
dzo szybko przenieśli do lokalu szkoły 
kilkanaście skrzyń z papierosami i tyto- 
niem na ogólną sumę 15.000 zł. poczem— 
pozamykawszy starannie drzwi, zbiegli. 

. Ponieważ dom, w którym dokonano 
kradzieży mieści się w centrum miasta, 
władze doszły do wniosku, iż włamywa- 
cze musieli mieć wpobliżu -jakąś kryjów- 
kę bądź też mieszkać w blizkości, jeżeli 
udało się im przenieść niepostrzeżenie 
wielki bądź ĉo bądź transport kradzio- 
nych wyrobów tytoniowych. 

W tym kierunku poszły zatem poszu- 
kiwania. i 


mieszkaniu złodziei. 


Okazało się, iż koncepcja policji była 
trafna. 

Bowiem jaż w dniu wczorajszym, w 
wyniku zebranych poszlak, aresztowano 
Mieczysława Waliszewskiego, zamieszka- 
łego przy ulicy Południowej 10, Wiesła- 
wa Stasiaka (Południowa 28) oraz Stani- 
sława Gorzkiewicza i Stanisława Ciesiel- 
skiego (Żeromskiego 8). 

W mieszkaniu aresztowanych prze- 
prowadzono azczegółową rewizję. 

Znaleziono u wszystkich członków 
szajki włamywaczy różne ilości tytoniu i 
papierosów, pochodzących z grabieży w 
sklepie Szulima Mielnika. 

Na wstępie podjętego wobec areszto- 
wanych sledztwa ustalono, iż w domu 
przy ul. Żeromskiego 8 mieszka równieź 
kochanka Ciesielskiego Wanda Lange. 

W mieszkaniu kochanki Ciesielskiego, 
oprócz papierosów, znaleziono — tak jak 
i w mieszkaniu pozostałych członków szaj 
ki — eleganckie meble, krzesła wybijane 
skórą, fotele itd. 

Aresztowani włamywacze twierdzili 
początkowo, iż meble te pochodzą „x le- 
pszych czasów”, następnie, że były naby- 
te za długie raty, a wreszcie przyznali 
się do systematycznego uprawiania kra- 
dzieży w składzie firmy „Markowicz i 
Nasielski* przy ul. Południowej 10. 


Wszystkich członków szajki i kochan- 
kę Ciesielskiego osadzono w więzienin do 
dyspozycji władz sądowo-śledczych. (p) 


też — co jest niemniej prawdopodob= 
ne, — zbrodniarz przyszedł do mie- 
szkania handlarza, celem dokonania kup* 
na. Jak widać z pozycji. w jakiej zna- 
leziono zwłoki, oraz z licznych śladów 
krwi, widniejących w pobliżu zabitego, 
mord musiał być dokonany m. w. na 
środku kuchni, na dystansie między 
oknem a drzwiami. 

Morderca nie odważyłby się zaata- 
kować Sztarka tuż przy oknie, bowiem 
mogłoby to być spostrzeżone. 

Zabity nie stoczył walki z mordercą. 
Jak przypuszczają władze śledcze — 
Sztark został uderzony w głowę w mo- 
mencie, kiedy pochylił się nad towarem 
aby wybrać coś dla kupującego, od któ- 
rego był odwrócony. Sztark poniósł 
śmierć od jednego ciosu, który zadany 
był z niezwykłą siłą. Kiedy Sztark 
runął na podłogę — morderca odsunął 
trupa pod okno, okrył zdjętym z łóżka + 
kocem i zaczął gorączkowo poszukiwać 
Pieniędzy, przyczem był widocznie zde- 
nerwowany, na co wskazuje ogólny nieład 
w mieszkaniu. 

Po dokonaniu rabunku zbrodniarz 
skrupulatnie umył ręce, na co wskazuje 
brudna, pomieszana z krwią, woda w+ 
miednicy. 

Wszelkie zebrane dotychczas po- 
szlaki wskazują na to, iż morderca 
działał samotnie, bez żadnej pomocy, 

Ustalono, iż po spakowaniu zrabo- 
wanych rzeczy i zabraniu zabitefnu pie- 
niędzy, morderca zamknął drzwi na 
klucz, zapominając w zdenerwowaniu o 
założeniu kłódki, poczem zabrał klucz 
z sobą, 

Morderca wydostał się na ulicę naj-_ 
prawdopodobniej przez płot. 

W wyniku energicznego dochodze- 
nia zatrzymano szereg osób, m. in. ró- 
wnież osoby, utrzymujące ze Sztarkiem 
stosunki handlowe. 

Ze względu na dobro śledztwa, na- 
zwisk zatrzymanych władze policyjne 
nie ujawniają. 

Ponieważ mord dokonany został 
najprawdopodobniej w dzień lub dwa 
po ogłoszeniu rozporządzenia o sądach 
doraźnych — zbrodniarz zostanie odda- 
ny pod sąd doraźny. Fakt nieujęcia 
mordercy w ciągu trzech czy nawet 
czterech tygodni nie wpłynie na zmia- 
nę procedury doraźnej na zwykłą, *albo- 
wiem dla postawienia zbrodniarza przed 
sąd doraźny wymagany jest obecnie 
trzymiesięczny okres wytoczenia rozpra- 
wy doraźnej od chwili popełnienia zbro- 
dni, nie zaś okres dwutygodniowy, jak 
to miało miejsce przedtem. 

Na miejsce zbrodni przybyli przed- 
stawicie prokuratury. sędzia śledczy i 
policja. 

(p) 


Dochodzenie w toku. 
ERZE Z 
Nowy gmach P.K.0. we Lwowie. 


W dnlu 1 gaśdzianike odbyło 
uro te wi otwarcie 
skomiońcyć obecnie TRANEIS P.K: O/ 
Gmach ten mieści się przy ul, Sykstu- 
skiej. W związku z tem wyjechał do 
Lwowa prezes P.K.O. dr. Henryk Gru- 
ber, Na ilustracji naszej widzimy gmach. 
P. K. Q. we Lwowie. i 


+ obywateli 


Str. 6. 


„DZIENNIK ŁODZKI* 2.X.81. 


13 tysięcy umysłowo chorych w Polsce. 


Zbrodnie umysłowo chorych i anormalnych 
mszczą się na społeczeństwie za brak opieki i leczenia. 


Liczba psychicznie chorych, któ- 
rzy znajdują się w Polsce bez żadnej 
opieki lekarskiej, obliczana jest na 

„000 osób! 

' „Fatalny stan naszego szpitalnic- 
twa psychjatrycznego spowodował, 
iż połowa całej masy psychicznie 
chorych, pozbawiona możności lecze- 
nia się w specjalnych zakładach, sta- 
nowi stałe niebezpieczeństwo dla 0- 
gółu obywateli. Liczba łóżek dla psy- 
chicznie i nerwowo chorych wynosi 
w Polsce 0,4 na 1.000 mieszkańców, 
podczas gdy w Stanach Zjednoczo- 
czonych A. P.3, a w Holandji 2,57 
na 1.000 mieszkańców. 

W tym stanie rzeczy musimy się 
liczyć stale z powtarzaniem się cale- 
go szeregu nieoczekiwanych ukrytych 
zbrodni, o których czytamy niemal 
codziennie w rubrykach wypadków; 
a które są dziełem ludzi psychicznie 
chorych, kwalifikujących się oddawna 
do internowania w zakładzie psychja- 
trycznym. 

Dr, J. Bednarz, dyrektor szpitala 
dla psychicznie chorych więźniów w 
Grudziądzu, były długoletni kierow- 
nik oddziału kryminalnego w Twor- 
kach, opublikował niedawno w „Rocz- 
niku Psychjatrycznym* sprawozdanie 
z Sześcioletniej dżiałalności tego od- 
działu, zawierające cały szereg nie- 
zmiernie ciekawych danych. 

Z pośród 379 przestępców, obser- 
wowanych w Tworkach, uznano za 
niepoczytalnych 214, t. j. 56,5 proc., 
za poczytalnych 70 (18,5 proc.) i za 
symulantów 95 (25 proc.). , 

Pierwsze miejsce wśród popełnio- 
nych przestępstw zajmuje zabójstwo, 
drugie kradzież, następne — podpa- 
lenie i zgwałcenie. 

Jeżeli chodzi o rozpoznanie lekar- 
skie, to na pierwszem miejscu Stoją 
psychopaci wszelkiego rodzaju, dru- 
gie miejsce zajmują umysłowo niedo- 
rozwinięci rozmaitego stopnia, trzecie 
— sehizofrenicy, czwarte — alkoholi- 


cy; w dalszych rubrykach dopiero 
znajdujemy epileptyków i chorych 
na porażenie postępujące. 


śród zabójców największy odse- 

tek stanowią paronopahi następnie 

schizofrenicy, dalej umysłowo niedo- 

rozwinięci, potem alkoholicy i wresz- 
cie epileptycy, 

Wśród gwałcicieli na pierwszem 

Ása a M 2 =" 


Kto i dokąd może obecnie 
emigrować? 


Możliwości emigracyjne za ocean 
zmniejszyły się ogromnie naskutek obo- 
strzeń dla emigrantów. 

W chwili obecnej wyjeżdżać mogą: 
Do Stanów Zjednoczonych A. P. żony 
amerykańskich i dzieci do 
lat 21, przyczem konsulat amerykański 
iw takich wypadkach czyni trudności, 
starając się stwierdzić skrupulatnie, 
czy obywatel amerykański, sprowadza- 
jący swą rodzinę, ma środki na jej u- 
trzymanie. 

“Do Kanady emigrować mogą tylko 
żony i dzieci kanadyjskich farmerów 
(dzieci do lat 18), na zasadzie t zw. 
permitów, wydawanych jednak w ogra- 
niczonej liczbie. 

„Do Brazylji dozwolona jest emigra- 
cja tylko na zasadzie wezwań imien- 
nych; bez ograniczeń mogą wyjeżdżać 
tylko rodziny rolnicze, udające -się w 
celach osadniczych wyłącznie na ko- 
lonję „Orzeł Biały" w stanie Espirito 
Santo. Od 1-go października rb. zo- 


skaso bezpłatne bilet 
grzejna emigrantów 7 stó brazylij- 
RE ; 


o Do z. ya yjeżdźać mogą emi- 

i n 

granci NE okoła affidavitów lub sf 

ewnienia pracy, pozatem emigrowa 
rolnicy w ramach miesięcznych 


aż kwota j 
3.000 Zt, chciał K. 


miejscu widzimy niedorozwiniętych 
umysłowo, za nimi zaś psychopatów. 

Wśród podpalaczy najwięcej było 
schizofreników. 

ORzYZ ci osobnicy, nie bacząc 
na to, iż byli ludźmi anormałnymi, 
a w wielu wypadkach wyraźnie psy- 
chieznie chorymi, znajdowali się na 
wolności bez żadnej opieki lekarskiej, 

Ludzi tego rodzaju spotykamy zre- 
sztą codziennie na ulicach wielkich 
miast i na drogach wiejskich, słyszy- 
my o tem, iż nie mogą dostać się do 
szpitala z powodu braku miejsce i są 
-er 


odsyłahi zpowrotem do miejsca swe- 
go zamieszkania po to, aby po pew- 
nym czasie musiało się dla nich zna- 
leżźć miejsce w więzieniu. 

Sprawa opieki nad psychicznie 
chorymi ma ścisły związek z kwestją 
zapobiegania przestępczości i jest za- 
gadnieniem o pierwszorzędnem zna- 
czeniu społecznem. Kwestja ta stała 
się u nas ostatnio prawdziwie palącą 
i wymaga żywszego, niż dotąd zain- 
teresowania ze strony miarodajnych 
czynników. 


Skarb nie zarabia 
a ludzie prywatni tracą. 


Istniejąca jako przedsiębiorstwo 
Polskich Kolei Państwowych — Ajen- 
cja celna miała monopol na dokony- 
wanie przez swój personel czynności 
niezbędnych przy dokonywaniu od- 
praw celnych towarów podlegających 
ocleniu. 

Czynności te polegające na dostar- 
czeniu pak towaru do rewizji, ótwar- 
ciu i zamknięciu skrzyń i t, d. do- 
konywała Ajencja Celna przy pomocy 
fachowego personelu, pobierając za 
to odnośne opłaty. przyczem nie zda- 
rzały się wypadki uszkodzeń lub kra- 
dzieży, a w wyjątkowych wypadkach 
agencja bez sporów wypłacała odnoś- 
ne odszkodowanie 

Przed kilkoma miesiącami prawo 
na wykonywanie tych czynności, któ- 
re przynosiło Ajencji Celnej, a tem 
samem skarbowi państwa dość znacz- 
ne dochody, zostało wydzierżawione 


prywatnej spółce „Lavoro*, która po- 
większyła znacznie personel urzędni- 
czy, zmieniła natomiast robotników. 

Od czasu objęcia tych czynności 
przez spółkę „Lavoro* poczęły się 
zdarzać wypadki kradzieży, umożli- 
wione niewątpliwie przez zły nadzór 
i to kradzieży dokonywanych po do- 
konanej rewizji ćelnej, a stwierdzone 
jeszcze przed odbiorem towaru. Pomi- 
mo to w wielu wypadkach tow. „Isa- 
voro* odmawia wypłaty odszkodowa- 
nia, eo zmusza poszkodowanych do 
wystąpienia na drogę sądową. 

Dziwnem się wydać musi, iż przed- 
siębiorstwo przydoszące dochody skar- 
bowi państwa, oddaje się w prywatne 
ręce, przyczem dzierżawcy tego przed 
siębiorstwa, będącego pod auspicjami 
państwa nie wywiązują się należycie 
ze swych obowiązków. 


W bagnie złodziejstw, oszustw, krętactw 


i przekupstwa... 
Sensacyjna rozprawa w lódzkim sądzie okręgowym. 


W dniu 26 maja r. b. Jan i Oskar 
bracia Weissig, Aleksander Włodzimierz 
Pile i Wacław Krawczyński i S-ka, war- 
sztaty samochodowe i budowa karoserji, 
przy ul. Piotrkowskiej 287. 

Wspólnicy wnieśli po 4.000 złotych, 
przyczem Weissigowie i Pile wnieśli swo- 
je udziały w gotówce, zaś Krawczyński 
w formie raportu rzeczowego pod posta- 
cią maszyn i narzędzi, wartości ogólnej 
4000 ZŁ. 

Każdy ze wspólników miał otrzymy- 
wać po 75 Zł. tygodniowo na poczet 
przyszłych zysków. 

Już od chwili powstania firmy Kraw- 
czyński podejmował wszystkie wpływy, 
tak, iż wspólnicy mie mogli otrzymać 
swojej kwoty tygodniowej, a nadto wspól- 
niey, mając do Krawczyńskiego najzupeł- 
niejsze zaufanie, wpłacali mu różne kwo- 
ty na prowadzenie przedsiębiorstwa. 

Na dzień 1 stycznia 1929 r. Kraw- 
czyński pobrał ponad to, co mu Się na- 
leżało 2.400 zł. 

5 sierpnia przyjęto na stanowisko ka- 

sjera spółki Fugenjusza Rinowa, skła- 
dając na niego odpowiedzialność za stan 
kasy. Rinow po dziesięcin dniach dobro- 
wolnie ustąpił ze stanowiska, albewiem 
już w ciąga tego krótkiego czasu przeko- 
nał się, że Krawczyński całego szeregu 
wpływów do kasy nie wpłaca i nie zacią- 
ga ich również do książek, a ponadto 
tenże Krawczyński przy wpisywaniu 
wpływów do księgi kasowej podaje wpły- 
wy mniejsze, aniżeli faktycznie one wy- 
nosiły. 
Po zasięgnięcia rady adwokata wspól- 
nicy powierzyli funkcję likwidatora Kraw- 
czyńskiemu, aby on ponosił odpowiedzial- 
ność za działania spółki. 

Jako likwidator dążył Krawczyński 
do wyeliminowania wspó!ników i przeję- 


| cia interesu na siebie. 


Przez niewpłacanie | szkic 
ar SRAY, 
KU skłonić władze skar- 


bowe do przedsięwzięcia licytacji maszyn 
i narzędzi spółki któreby K nabył przez 
podstawioną osobę. 

Krawczyński zaczął nawet czynić za- 
biegi, aby dokonano licytacji wcześniej, 
albowiem — jak twierdził — wierzycie- 
le prywatni wynoszą maszyny i dla 
skarbu państwa nie nie zostanie, zaś „pa- 
trjotycznie* nastrojony K. uważał, że 
lepiej, aby zarobił skarb państwa. 

Olbrzymią niespodzianką dla Kraw- 
czyńskiego było oświadczenie kierowni- 
ka VI urzędu skarbowego, Michała Za- 
błoekiego, iż w myśl ostatniego okólni- 
ka ministerstwa skarba ` licytowanie 
warsztatów pracy nie może mieć miej- 
sca, zaś urząd skarbowy zagroził prze- 
prowadzeniem licytacji tylko dla zastra- 
szenia podatnika. 

Krawczyński zabiegał jeszcze u na- 
czelnika urzędu o przeprowadzenie licy- 
tacji, twierdząc, iż spólnicy zgadzają się 
ua mig, jednakże zgody takiej nie uzys: 
kał. Tymczasem w dniu 26 sierpnia se- 
kwestrator Kaczorowski, wbrew wyraź- 
nym ostrzeżeniem za strony kierownika 
Zabłockiego, oraz mimo, iż na bramie 
przedsiębiorstwa nie było obwieszczenia 
o licytacji, przeprowadził licytację, sprze- 
dając całe urządzenie przedsiębiorstwa 
zu sumę 2.780 Zł, a więc niżej ceny 
szacunkowej, która wynosiła 5.565 Zł. 
Wspólnicy dopiero nazajutrz dowiedzieli 
się o licytacji. 

Jak wykazało dochodzenie, podjęte 
po aresztowaniu Kaczorowskiego za bez- 
prawne dokonanie licytacji, uczynił on 
to za 300 Zł, otrzymane od Krawczyń- 
skiego. . 

O nadużyciach Kaczorowskiego SQ- 
dzia śledczy I rewiru powiadomił pro- 
kuratora, stawiając wniosek 0 areszto- 
wania Krawczyńskiego. ` 

Jak wykazało szczegółowe badanie 
ksiąg — Krawczyński przywłaszczył So- 
bie 18.500 Zł. 

Wyjaśnienia oskarżonego, składane u 

śledczego, cechowało krętactwo 


Nr. 14 


"Widowiska lódzkie, 


REPERTUAR. 
TEATR MIEJSKI: „Pieśniarze Ghetta*, 
TEATR KAMERALNY: „Wilki w nocy*, 
TEATR POPULARNY: Mąż naszśj panien 
MUZEUM MIEJSKIE historji t sztuki 
J. i R. Bartoszewiczów (Plac Wolności 
otwarte w środy, soboty í niedziele œi 
10—16. 


ARS: Księżna Masza. 

APOLLO: ,Śplewak Jazzbandu*. 

BAJKA: „Dzika miłość*. 

CASINO: „Dawid Golder". 

CAPITOL: „Trzykrotne wesele". 

CORSO: 1. Klejnoty świątyni Oparu. 

OZARY: Znak żaby, 

DOM LUDOWY: Grzech kusi. 

BRA: „Ucieczka od miłości“. 

GRAND KINO: „Szary dom“. 

„KOKTAIL*: Więc zaczynamy. 

LUNA: „Spóźniony romans“. 

MIMOZA: „Koniec świata“, 

MIRAŻ: Spowiedź przed szturmem. 

OAZA: Spowiedź przed szturmem. 

ODEON : „Nieposkromiony*. 

OŚWIATOWY: Dla dorosłych Cnotli 
dziewczęta; dla młodzieży Trium 
Cowboya. 

PRZEDWIOŚNIE: Pochodnia, 

PALACE: „Pociąg samobójców”, 

RESURSA: Królowa niewolników. 

SPLENDID: „XK —27*. 

SŁOŃCE: „Czerwona szabla”, 

UCIECHA: „Mesalina*, 

VENUS: Czarny As, 

WODBWILŁ; „Nieposkromiony*. 

ZACHĘTA: Odwieczna pieśń, 


Teatr Miejski 


Dziś, piątek i dni następnych wieczora 
w dalszym ciągu zapełnia widownię wzrute 
jaca, pełna poezji i dramatyczności sztuka 
o tragedji wielkiego chnzena wileńskie 
p. t. „Pieśniarze Ghetta*. — Andrzeja Maria 
splewy i efekty muzyczne, udział chóru sp: 
nagogalnego. 3 ; 

Jutro w sobotę o g. 4 po poł. po d 
najniższych, dla młodzieży szkolnej arcydziek) 
Szekspira „Co chcecie“ w kapitalnej rei 
rji dyr, K. pawia, 

W niedzielę o g. 4 po poł. po cenach 
żonych po raz ostatni sensacyjne „Przedmię 
ścle* z J. Woskowskim. 


Teatr Kameralny. 


Dziś piątek wieczorem i w niedzielę og 
5 po poł. po cenach zniżonych dwa ostat: 
powtórzenia powodzeniowej sztuki Rittnen 
„Wilki w nocy*. 

Jutro w sobotę premjera komedji Hood 
geśm i Percivel'a „Hau Hau*. Sztuka ta 
wytworna sensacja w literackim stylu: Wak 
las na wesoło: ma odtworzy Mich 
Znicz, a dalej: Niedziałkowska, Such > 
Brodniewicz, Uhróścicki, Grolicki, Szudeń 
i reżyser sztuki Z. Ziembiński. Dekorsch 
Zotji Węgierkowej. 


Teatr Popularny. 
(Ogradówa Nr. 18 tel. 178-00). 


Dziś i jutro w dalszym ciągu śŚwietzij 
komedja 6 Begllaa p.t. „MĄż naszej panienki”. 
Najbllłszą premjerą teatru ie osi 
nia nowość świetna operetką P. Abraham 
p- t. „Wiktorja i jej huzar* w której gości 
mie wystąpi znakomity tenor, operetki wan 
szawskiej Marjan Wawrzkowicz, 
Wszystkie kostjumy specjalnie są 
dzone z Warszawy. Pracownia malarska 
mal B. Kudewicza eapi ira z bajeczne 8 


koracje. Świetny zespół girls z warszawski 
szkoły baletowej. Próby pod reżyserją R. U 
bańskiego i M. Zonera w całej pełni. 
mjera w najbliższych dniach. z 

Bilety do nabycia w kasie teatru od gò 
11 rano A 2 1 od 5 do 9 wiecz, 


| como) - 
— jak stwierdza akt oskarżenia, — W 
na Krawczylskiego została całkowieiń 
w śledztwie udowodniona. 

W dniu wczorajszym wyrafinowa! 
oszust, 43-latni Wacław Krawczyń 
stanął przed Sądem Okręgowym w %9 
dzi. Oskarżony odpowiada z więzienia 

Do rozprawy przywołano 62 świ 
ków. 

Oskarżony do winy się nie przyznaj 
twierdząc, iż co do licytacji wyme 
jej, dbając o dobro państwa. 

Szczególnie obciążające było dla 0 
skarśonego zeznanie kierownika Zsbioć 
kiego, która wniosło dużo materjału 
sprawy. 

Wobec aeh pagromadzonego 

rawie materjału, rozprawę wczoraj” 
pb rzesłuchaniu świadki 


po p 
odraczając ją do dzisiaj, (p) 


Zatarg w przemyśle 
jedwabniczym. 


Jak to podawaliśmy przed kilku dnia 
mi związek robotników przemysłu jed- 
wabuego, wysunął przed kilku dniami 
pod adresem przemysłowców propozycje, 
odnośnie zawarcia zbiorowej umowy na 
warunkach wskazanych przez robotników, 
zastrzegając rozpatrzenie wspólne kontr- 
propozycyj. 

Równocześnie niektóre zakłady jed- 
wabne zostały unieruchomione, albowiem 
robotnicy niezadowoleni z postępowania 
zarządów firm, zupełnie niehenorujących 
nietylko zasadniczych postanowień umo- 
wy zbiorowej, lecz nawet przepisów us- 
taw socjalnych, porzucili na znak protestu 
pracę i proklamowali strajk. 

Znaczna część przemysłowców branży 
jedwabnej nie jest zrzeszona i pod ich 
adresem z. konieczności indywidualnie 
związek musi wystosować odnośne propo- 
zycje. 

' Natomiast przemysłowcy zrzeszeni w 
sekcji jedwabnej przy krajowym Związku 
Przemysłu Włókienniczego w Polsce, z 
siedzibą w Łodzi, przy ul. Moniuszki 5, 
zwołali na dzień jutrzejszy konferencję 
współną, by rozpatrzyć wniosek związków 
robotniczych pod adresem przemysła i 
opracować ze swej strony odpowiedni 
wniosek, jako odpowiedź na propozycje 
robotników. 

Po doręczeniu tej odpowiedzi nastąpi 
wspólna konferencja, która ostatecznie 
zdecyduje o zawarciu umowy zbiorowej 
w przemyśle jedwabnym. 


Dodatkowa komisja pobo- 


rowa w październiku. 


W październiku urzędować będą do- 
datkowe komisje poborowe w lokalu 
przy Al. Kośc uszki 21 w dniach 12 
i 28 bm. 

W dniu 12 bm. komisja dokona prze- 
glądu zgłaszających się mężczyzn rocz- 
nika 1910 i starszych niemających ure- 
gulowanego stosunku do służby wojsko- 
wej a zamieszkałych na terenie komi- 
sarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9 i 11, a w 
dniu 28 bm. .zamieszkałych na terenie 
komisarjatów policji 1, 4, 6, 7, 10, 12, 
13 i 14. 


Wiadomości gospodarcze. 


Rozciągnięcia podatku przemysłowego 


na rolnictwo 
domaga się Izba Przemyslowo-Handlowa w Lodzi. 


Dnia 30-go września r. b. odbyło się 
posiedzenie komisji podatkowej Izby 
przem -haudlowej w Łodzi, na którem 
rozpatrywane były przedłożenia rządowe 
z dziedziny skarbowo-podatkowej. Ko- 
misja stanęła na stanowisku, że zasad- 
nicze przedłożenia rządowe są, ze wzglę- 
du na obecne położenie gospodarcze kra- 
ju konieczne, jednakże równocześnie 
z projektem podwyższenia stawek po- 
datku dochodowego, winna być przez 
rząd wniesiona do sejmu nowela w spra- 
wie podatku przemysłowego, którego 
stawką winna być bezwzględnie obni- 
żona. 

Komisja stwierdziła, że w iuteresie 
zwiększenia kręgu osób, któreby przy- 
czyniły się do zwiększenia dochodów 
skarbu, obok przemysłu i handlu należy 


O rozkręcenie śruby podatkowej. 
Delegacja Stow. Kupców w Ministerstwie Skarbu. 


Delegacja stow. kupców m. Łodzi 
w osbbach pp. Lewsteina, Herza i Hei- 
mana przyjęta została na mudjencji 
przez wiceministra skarbu. 

Delegacja przedstawiła p. wicemi- 
Strowi stan gospodarosp Łodzi i cięż- 
ką sytuację kupiectwa, którą pogarsza 
jeszcze przykręcana śruba podatko- 
wa, szczególnie jeśli chodzi o zaleg- 
łości podatkowe, 

Delegacja prosiła o wydanie za- 
rządzeń, by władze miejscowa bardziej 
liberalnie traktowały ściąganie podat- 
ków, gdyż kupiectwo znajduje się w 


„DZIENNIK ŁODZKI* 2.X.81. 


Pięć osób porażonych prądem 
przy montażu pralni w elekt-ownl. 


W dniu wczorajszym w godzinach 
południowych na terenie Elektrowni 
Łódzkiej prowadzone były prace nad 
urządzeniem pralni chemicznej. Przy 
montażu wspomnianej pralni zatrud- 
nieni byli monterzy Badowski Stani- 
sław, zamieszkały przy ulicy Woło- 
wej 2i Pardon Stefan, zamieszkały 
przy ul. Wodnej 12, oraz robotnicy. 

W momencie gdy nagrzano odpo- 
wiedni przyrząd, Badowski zamierzał 
wyłączyć dopływ prądu, jednak wsku- 
tek pomyłki wyłączył niewłaściwą 
linję, powodując krótkie spięcie i 
olbrzymie wyładowanie energji elek- 
trycznej, 

Pięciu znajdujących się przy mon- 
tażu pracowników padło nieprzytom- 


nych na ziemię. 

Na ratunek pośpieszyli im inni ro- 
botnicy, którzy niezwłocznie zawez- 
wali pogotowie ratunkowe kasy cho- 
rych. 
Badowski Stanisław i Pardon Ste- 
fan doznali bardzo ciężkich uszko- 
dzeń ciała i przewieziono ich do szpi- 
tala, gdzie walczą ze Śmiercią. 

Pozostali trzej, a mianowicie Walla 
Alfred, zamieszkały przy ul. Napiór- 
kowskiego 61, Jaworowski Ryszard, 
zamieszkały przy ulicy Abramowskie- 
go 31 i Kott Tadeusz, zamieszkaly 
przy ul. Kilińskiego 160, zostali lżej 
poparzeni i po udzieleniu im pierw- 
szej pomocy przewiezieni zostali w 
stanie osłabionym do domów. (a) 


Włókniarze podejmą akcję strajkową 
o ile przemysł niezrzeszony nie wy- 
równa stawek. 


W lokala klasowych związków odbyło 
się zebranie delegatów fabrycznych i po- 
borców, zwołane w związku z akcją o za- 
warcie umowy zbiorowej. 

Poseł Szczerkowski złożył spra wozda- 
nie z przebiegu pierwszej konferencji u 
inspektora pracy z niezrzeszonymi prze- 
mysłowcami, poczem wyłoniła się bardzo 
ożywiona dyskusja. 

Część delegatów fabrycznych domaga- 
ła się natychmiastowego proklamowania 
strajku w fabrykach niezrzeszonych w 
obronie płac, inni uważali, iz należy za- 
czekać na wyniki dalszych konferencji, 
zapowiedziane przez inspektora pracy, 
które mają się odbyć po naradzie prze- 
mysłowców. 

W rezultacie uchwalono większością 
głosów terminu strajku nie ustalać i cze- 
kać na wynik następnej konferencji w 
inspektoracie pracy. 


W lokalu związku „Praca“ odbyło się 
zebranie delegatów fabrycznych, na któ- 
rem omawiano sprawę akcji o zawarcie 
umowy zbiorowej z przemysłowcami nie 


do świadczeń pociągnąć również i rol- 
nictwo, modyfikując dotychczasowy prze- 
pis w tym względzie w tym sensie, że 
zwolniony od świadczeń byłby tylko ten 
rolnik, który posiada do 10 akrów, za- 
miast, jak dotychczas opiewał przepia— 
15 akrów. 

W sprawie komisyj szacunkowych 
komisja podatkowa stanęła na stanowi- 
sku, iż wyłoni się specjalną podkomisję, 
która przygotuje w sprawie tej odpo- 
wiedni materjał, który przedstawiony zo- 
stanie do rozpatrzenia plenum Izby. 
Podkomisja ta rozpocznie swą działal- 
ność już w dniach najbliższych. 

Wnioski komisji podatkowej tut. Izby 
przedstawione zostaną na zjeździe Izb, 
który odbędzie się dnia 5 b. m. (ag) 


krytycznej sytuacji finansowej. 
W odpowiedzi p. wiceminister o- 
świódczył, że obecnie znajduje się w 
sejmie szereg ustaw podatkowych, 
które przyniosą pewne zmiany, a 
zatem wydany zostanie okólnik co do 
łagodniejszego ściągania podatków za- 
ległych. 
W końcu p. wiceminister prosił b, 
stow. kupców wpłynęło na swy 
członków by ci w zrozumieniu powagi 
sytuacji starali się w miarę możności 
wywiązywać się ze swych zobowią- 
zań wobec skarbu. (b) 


zrzes;onymi w przemyśle włókienniczym. 

Po dyskusji uchwalono w dalszym cią- 
gu brać udział w konterencjach u in- 
spektora pracy i w zależności od ich 
wyniku ustalić termin następnego zebra- 
nia delegatów febrycznych, na którem 
zapadnie już decydująca uchwała co do 
przedsięwzięcia akcji strajkowej na wy- 
padek niedojścia do porozumienia. (b) 
zm m7 


Giełda warszawska. 


URZĘDOWA CEDUŁA 
giełdy walutowej. 
GOTÓWKA. 
Dolary 8.51 
CZEKI. 


Belgja 121.69 
Gdańsk 173.80 
Holandja 359 80 
Londyn 35.25 35.66 
N. York-czeki 8.925 
N.-York-cabel 8.929 
Paryż 36.18 

Praga 26.44 
Szwajcarja 175.— 
Berlin 211.90 


AKCJE. 
Polski 112.50 
Lilpop 12-— 
Jabłkowscy bez kuponu za rok 1930. 
Cegielski 28 50 
Starachowice 6.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

konwersyjna 43.— 

7% stablizacyjna 51.50 53.50 

10%/, kolejowa 100.— 

8%, P. B-kn Kom. III em. 93.00 

4% ziemskia 37.50 

507 m. Warszawy 48.— 

8% m. Warszawy 5125 5950 60.— 

8"/, m. Łodzi 58.50 57.50 

8*%/, m. Piotrkowa 51.50 

10%/, m. Siedlec 61.— 


Bank Handlowo-Przemysłowy w Łodzi 
podwyższa swój kapitał zakładowy 
do 5 milj. zł. 


Nadzwyczajna walne zgromadzenie 
Banku Handlowo - Przemysłowego w Ło- 
dzi 8. A. odbyte w dniu 29-go września 
r. b. uchwaliło jednogłośnie podwyższyć 
kapitał zakładowy Banku o 1.500.000 
zł. do sumy*5,000,000 zł. wypuszczeniem 
16 tysięcy akcyj III-ej emisji à zł. 100 
nominalnej wartości każda. 

Obecny skład rady banku po przepro- 
wadzenia uzupełniających wyborów — 
przedstawia się, jak następuje: pp. Mau- 
rycy Poznański, prof. inż. Edward Ul- 
man, Karol Hoffrichter, Maurycy Heller, 
dr. Horacy Heller, Henryk Landsberg, 
De Rubaix, naczelny dyrektor koncerna 
Bazylego Zacharowa, Stefan Suryn, czło- 
nek rady Bavku Handlowego w Warsza- 
wie, oraz Alfred Dauman. (ag) 


Stan zatrudnienia 
w przemyśle włókienniczym w Łodzi. 
Na podstawie danych uzyskanych ze 
Związku Przemysła Włókienniczego w 
Państwie Polskiem, stan zatrudnienia w 
firmach do związku tego należących, w 


SMAK A 
RADJO. 
AMM 


Łódź 


PIĄTEK, dnia 2 października. 
1158—12,10 Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie i odczy- 
tanie EZ = 
12.10—13.15 Muzyka z pb, gramofonowych 
f-my A. Klingbeil, ul. Piotrkowska 760. 
13.15—16.15 Przerwa. 
16.15—16,30 Muzyka z płyt gramofonowych 


z W-wy. 
16.30—1645 Kącik urtystyczny L.S.G. (tr. 


z W-wy). 

1645—16.30 Komunikat dia żeglugi i ryba- 
ków (tr. z Warszawy). 

16.50—17.10 Pogadanka literacka w języku 
francuskim — wygłosi L. Roguigny (tr. 
z W-wy). 

17.15—17.356 Płyty gramof. z W-wy. 

17.35—18.00 Odczyt (transm. z W-wy). 

18.00—19.00 Koncert ork. mandolinistów pod 
dyr. AJ. Szczegłowa (tr. z W-wyj. 

19.00—19.20 Rozmaitości. 

19.20—19.30 Płyty gramofonowe. 

19.30—19.40 Kalendarzyk filmowy 1 repertuar 
teatrów. 

1940—19.45 Płyty gram. 

19.45—20.00 Komunikat Izby Przem. Handl. 
w Łodzi, odczytanie programu na dzień 
nast. i komunikat meteorologiczny z 
Warszawy. 

20.00—20.15 Prasowy dziennik radjowy i ko- 
munikat sportowy z W-wy. 

20.15—22.30 Koncert symfoniczny z Filharmo- 
nji Warszawskiej, Wyk:. Ork. Filh. pod 
dyr. G. Fitelberga i A. Braiłowski (fort) 
1) Beethoven: Symfonja S-ma F-dur, 2) 
Czajkowski: Koncert S rac 3) 
Szymanowski. Obraz 2-gì z baletu „Har- 
nasie". 4) Utwory na fortepian solo. 

22.30—22.40 Komunikaty: meteorologiczfy, 
sportowy, policyjny, (tr. z W-wy). 

22.40—24.00 Muzyka lekka i taneczna z W-wy. 


Radjo i części 
Najlepiej kupuje się w firmie 
ST. OBCZAK 


Łódż, ul. Piotrkowska Nr. 158. 
Tel. 150-94. 
Tamże wymiana żarówek „ARGON“ 
za dopłatą 50 proc. 


, Łódź 


SOBOTA, dnia 3 pażdziernika. 

11.58—12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu dziennego. 

1210—13.15 Muzyka z płyt gramol. A Kling- 
beil, Piotrkowska 100, 

13 15—16.00 Przerwa, 

16,00 — 16.30. Słuchowisko dla dzieci p. t. 
„Przygody Hanki i Jurka w Kongo—ptó- 
ra Ewy Zarembiny (tr. z W-wy). 

1630—16.50. Koncert dla młodzieży. W pro- 
gramie utwory Zygmunta Noskowskiego 
(tr z W-wy). 

10.50—16.55 Komunikat dla żeglugi i ryba- 
ków. (Tr. z Warszawy). 

16.55—17.15. Odczyt z Wilna p. t. „O unji 
kościelnej — wygł. p. W. Piotrowiez. 

17.15—17.35 Płyty gramof, z Warszawy. 

17.35—18.00 Odczyt że Lwowa p. t. „Car, czy 
oszust?—wygł. dr. K. Tyszkowski, 

18.00 — 19.00 Nabożeństwo z Wilna. 

19.00—19.20 Rozmaitości. 

19.20—19.30 Płyty gramofonowe, 

19.30—19.40 Kalendarzyk filmowy i repertuar 

teatrów i kin. 

19.40—10.45 Płyty gramofonowe. 

19.45—20.00 Kom. izby Przem. Handi. w Łodzi 

odczytanie programu na dzień nast. I kom. 

meteorologiczny z W-wy. 

20.00—20.15 Prasowy dziennik radjowy i kom, 

sportowy z Warszawy, 

20.15—22.00. Muzyka lekka. Wyk. Ork. P. It 

pod. dyr. Bronisława Szulea, Lucyna Mes- 

sal (sopr.) i Ludwik Urstein (akomp.) 

(tr. z W-wy). 

22.00—22.15 „Na widnokręgu*. 

22.15—22.30. Dodatek do prasowego dziennika 

radjowego i kom. meteor., sportowy, po- 

lioyjay (tr. z uiar 

22.30—23.00 Utwory Chopina w wykonaniu 

zo Rabcewiczowej (tr. z W-wy) 


23.00—Koncert życzeń z płyt gramolonowych. 
= mk TI ORO O RA 


okresie od dnia 14 do 20 września r. b. 
przedstawia się następująco: s 

W wielkim przemyśle bawełnianym 
przez 6 dni w tygodniu pracowało 14 
fabryk, przez 5 dni w tygodniu — 10 
fabryk, przez 4 dni — 8 fabryk, przez 
8 dni — 5 fabryk, nieczynną zu eby- 
ła 1 fabryka. Ogółem w 38 fabrykach 
zatrudnionych było 42.655 robotników, 
z czego 490 robotników korzystało anr- 


w, 
wełnianym 
cowało 15. 


8 dni — 2 fabryki, nieczynne 


fabryki. Ogółem w 28 
I rely było 226 robataików. (sg) 


Str. 8. 


Tabela wygranych Loterji Państwowej. 


~ W 18-tym dniu ciągnienia 5-ej klasy 
23-ej polskiej loterji państwowej padły 
następujące wygrane: 

20 000 zł. na nr. 14334 

10,000 zł. na nr. „39444 

Po 5.000 zł, Nr.: 102979 156461 


Po 3.000 zł. na Nr. 4131 131116 
151054 160317 165028 200619 
Po 2,000 zł na Nr. 4454 7822 


30360 44827 60090 60491 (S0614 91399 
103342 103747 103758 154993 174992 
184993 193203 

Po 1.000 zł. na Nr. 11432 11620 
13981 14004 23788 27381 32623 35261 
35973 40590 42033 42526 43860 52522 
63906 73512 74628 76448 104489 115959 
119708 121384 121855 122329 128718 
131866 139857 245735 140734 149361 
149502 163196 163373 165406 170336 
178831 173763 180340 183125 183856 
188976 


Po 500 zł. na numery 561 911 
1791 4152 4541 4526 5458 5991 6501 
6791 10323 10433 10788 11792 13765 
| 14086 15640 16619 20082 244965 202 
25394 26803 27 27309 32300 35458 
30629 38543 38 42402 43464 
45383 46095 51326 52585 54004 55667 
56769 62665 64458 67394 69079 70114 
72277 72690 74115 74682 15019 75724 
78126 84444 84979 90374 91166 91904 
95758 96149 97261 98954 90136 100007 
100930 106424 108079 109903 111675 
F = 112996 113910 13961 118347 
118859 119801 120539 122368 
. 123202 123548 124514 125152 
N 129848 130060 132190 133606 135648 
136810 137566 138365 138730 138745 
l 139187 140415 140441 140822 141767 
142356 144259 146913 347876 148179 
b 149557 150556 151035 152325 
o 152586 155870 157054 
y 161570 162275 162415 
i 


| 173676 175018 175018 

T > 176185 177040 175195 
181228 1843561 185644 

e 186661 190048 190053 
194815 196917 197764 
205341 205841 208601 


Po 250 złotych wygrały numiery 
następujące: 

195 330 61 435 45 815 08/ 609 86. 781 76 311 
7 1062 104 96 350 400 54 345 SI 612 32 60 68 
70I 5$ 817 24 972 2017 71 361 74 408 515 20 
016 S31 45 931 3044 56 123 431 625 40 02 720 
27 30 837 4: 4017 134 266 336 75 SZ 416 
675 705 76 855 5032 60 71 113 18 245 320 127 
61 6105 39 235 36 402 4 22 34 37 5738 604 10 
63 S11 949 7013 147 215 319 46 513 7 638 73 
97 541 5020 155 227 48 436 660 BSS 960 9011 
427 201 608 39 535 

10053_133 20) 605 19 SI6 27 04 904 74 11043 
86 96 200 2 39 301 503 79 606 705 23 68 12029 
73 99 130 70 355 410 550 S27 056 19000-41 47 


4 186609 
191504" 192636 
200023. 2083: 


42 83 114 34 317 55 452 029 60 962 [4111 2580 
437 68 533 668 518 59% 931 15082 165 271 


386 508 $3 g4T 62 770 S13 21 74 16010 84 440 
48 505 541 17130 277 417 62 668 7670 50910 
64 150% 315 54 364 740 70 03-19051 35 78 +94 
SS 30% 28 30 93 504 90 €33 79.715 10 S20 000 
20247 28 387 425 05 502 40042 710 29 951 
56 21011 GS 76 162 87 358 S2 450 78 500 75 ST 
600 37 46 S3 727 30 61 76 924 SI 92 22197 232 
65 375 446 960 23015 233-34 Öt 305 243 B10 ÖV 
73 S15 42 051 24093 112 65 205 370 91 9Ł 401 
57 82 790 505 2500w 112 253 411 34 559 744 
S49 71 041 26000 RÓ 142 223 592 706 S21 27168 
00 305 645 736 SI6 932 25170 95 90 232 354 06 
413 14 20 532 726 850 924 20007 32 114 36 54 
427-00 73 70 SIS 36 917 
e 30055 133 345 451 82 724 47 67 R45 59 007 
40 55 31077 301 18 37 R7 456 547 51 601 13 96 
32004 250 03 319 40 99 420 625 715 24 70 950 
33131 200 350 436 70 670 732 846 64 910 34052 
72 115236 73 398.403 537 604 92 772 575 937 
S7 35112 340 49 400 639 300 62 36170 249 91 
352 406 559 770 800 918 62 37067 116 22 00 99 
207 389 576 601 701 7 S51 93 901 24 64 39051 
77 104 203 36 506 62 610 17 56 756 SIS 34 50 
65 040 51 55 39023 54 218 308 32 608 855 00 


83 912 
10074 135 73 225 29 390 494 553 s” M: 82 
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40 204 330 36 55 82 400 20 50 566 632 01 735 
896 070 64114 227 70 335 482 555 643 50 SSS 
604 66052 92 379 85 505 71 86 S9 635 750 51 
77 79 87 841 67000 196 293 136 44 54 02 508 
508 17 608 700 7 0 855 DOS S3 65349 52 386 
604 33 710 834 054 37 90 60063 255 303 505 65 
602 70 704 16 39 802 5 929 

10000 74 79 90 147 S2 93 304 91 472 501 78 
633 60 62 718 5$ 00 71060 191 238 57 95 334 
415 35 60 507 778 804 24 061 SI 72138 79 278 
347 406 50 613 26 31 36 5S 739 870 913 73055 
S7 90 175 256 653 79 S11 012 21 74012 20 75 
225 336 52 468 512 071 763 76 S36 4079 85 
75001 5 253 742 56 350 017 76002 145 242 49 
31% 77 440 508 83 604 708 S03 940 77195 210 
25 321 43 73 441 72 503 00 78238 316 17 424 
32 37 630 846 00 075 70157 73 231 61 315 4 
44 521 670 820 

80027 150 469 504 73 94 742 936 74 090 
91078 05 442 65 556 02 622 45 K286 919 82075 
70 108 83 214 24 66 301 553 84 764 80S 23 927 
50 83046 85 1I3 45 57 212 18 365 417 521 760 
872 980 84010 69 BLI 737 17 85010 47 237 68 
325 524 59 605 10 26 727 30 907 SGII9 42 57 
2606 69 71 374 421 35 529 40 74 635 87085 152 
92 271 402 542 60 92 661 507 88014 35% 4505 
05 450 552 04 600 852 938 56 59234 6O SO 356 
465 89 510 79 600 4 764 74 876 

90028 64 266 352 645 714 60 05 829 01314 
58 138 212 40 040 719 02146 85 237 93 00 +15 
35 40 507 640 62 70 RS 756 906 93010 93 10 
49 03 251 04 325 40 S7 497 526 62 614 64 733 
% SI3 15 28 84 KÖ 94025 246 303 471 518 22 
54 623 91 705 38 822 6S 95158 272 88 670 80 
216 22 


759 06 813 15 88 912 $9 96024 51 166 


0 56 066 718 
100092 121 207 63424 45 646 771 101257 307 
414 55 550 67] 9% 95 747 60 005 5791 102017 
47 137 52 76 243 406 581 644 62 727 80 108204 
7 45 353 540 706 35 904 104014 121 22 481 706 
92 605 946 105134 57 216 378 413 504 [4 S3 
640 62 56 741 517 29 92 941 53 106212 24 373 
437 671 740 50 936 107008 36 40 101 05 
311 440 500 44 56 % 94 636 025 54 08 165022 
105-15 67 358 00 540 640 46 100071 156 96 290 
150 530 706 85S 58 % 907 
110124 311 29 71 510 54 684 97 739 44 803 


04% 11100; 25 44 61 110 22 207 54 316 72 
4% 37 567 2 50 711 850 JI2051 i42 5 
08 446 500 872 94 113023 120 WA 87 


zi 54 728 900 +t 57 


2 114032 121 255 
347 457 508 97 634 7 


368 115001 96 


435 61 504 006 783 03% 116136 + 

48 405 50 55 529 660 66 

80 1170256 51 192 258 503 608 741 834 920 67 
118027 36 bł 816 46 81 88 521 70 615 58 714 


91 96 HG 859 SU 946 1I%40 124 283 A4 
622 28 50 S8 90 701 16 35 36 44 972. 
120045 121 55 308 579 661 75 85 740 45 59 
3 54 34 80 0984 121004 77 174 205 37 510 
0 122066 10% 469 72 576 624 89 
128104 25 54 73 21% 48 
03 05.97 


526 BT 


196 
25 50 52 589 615 
06 811 69 529 79 
127019 36 103 55 60 649 7 125126 63 278 
338 94 419 H2 ZES 605 752 831 006 120204 
25 62 88 325 87 415 513 6025 1% 25 751 71 
74 801 15 95Ł. 

130001 226 325 74 4027 
131071 127 30 41 263 394 4 
744 92 800 132250 08 308 510 75 625 587 Hig 
37 60 143049 119 30 344 61 407 37 88 756 907 
51 134066 70 132 213 634 96 757 032 135010 
20 235 04 339 4. 301 92 705 87 500 43 909 
156069 96 97 150 286 334 U 408 658 95 TSG 
836 56 61 903 6G 84 337084 160 215 64 715 
809 20 58 64 961 138121 63 230 55 68 414 85 
602 10 91 703 84 927 05 150040 307 408 83 
m1 709 57 65 503 952. 

140016 67 162 208 351 568 70 50 602 62 731 
64 74 835 900 141049 91 164 201 375 429 540 
614 20 76 741 916 06 142046 135 63 347 31 64 
g99 735 91 856 85 962 67 82 143020 31 122 258 
TÒ 43 63 541 OTT 784 85 032 64 144002 31 79 
153 66 414 599 612 877 946 60 145010 61 96 
146 90 278 B22 44 S1 667 784 913 44 WO 
146021 227 433 536 866 917 147083 59 106 92 
203 320 61 83 514 54 6 G66 715 47 57 148181 
84% 140010 32 50 65 160 229 38 818 9P 642 
721 22 56 941. 

150086 56 79 120 69 244 305 62 426 85 510 
70 505 49 58 74 034 151139 91 206 638 76 98 
730 52 69 504 961 152065 285 826 542 07 658 
BL 731 32 52 56 630 913 45 59 153005 171 263 
14 306 476 514 27 639 702 19 89 086 154021 
100 71 294 313 37 424 73 508 622 700 21 870 
916 155154 94 238 07 378 082 654 857 81 H5 


810 26 905 


553 
2 giS 19.81 06 


158193 240 74 398 806 964 159024 55 74 113 
40 59 255 473 77 601 6 684 732 48 62 Bit 905 
940. 
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Najdziksi ludzie na świecie. 
Wspani ły plon wyprawy naukowej markiza 
de Vavrin. 


Markiz de Vavrin w ciągu ubiegłych 
4 lat odbył wspaniałą podróż naukową 
po terenach południowo-amerykańskich 
gdzie udało mu się zebrać wiele doku- 
mentów z życia Indjan, ich prymitywnej 
kultury i wi-le fotografij. 

Markiz de Vavrin przejechął przez 
tereny, które mają zabójczy klimat dla 
Europejczyków. Te puszcze południo- 
wo-amerykańskie nie były dotychczas 
prżez nikogo jeszcze badane. Cywiliza- 
cja nie dotarła datychczas do tych o- 
kolicjindjanie miejscowi odznaczają się o+ 
krucieństwem, tak, że eks edycja natra- 
fila na szalone trudności i niebezpie- 
czeństwa w swej pełnej wrażeń podró- 
ży. 

Vavrinowi udało się zdobyć zaufanie 
nawet najdzikszych i najbardziej nieui- 
nych plemion. 

W dolinie Putumayo natrafiono na 
Indjan szczepu Ocaina, którzy okazali 
sę bardzo gościnnymi i pozwolili na 
robienie zdjęć fotograficznych i kine- 
matograficznych ze swego życia i róż- 
nych uroczystości i świąt. lndjanie z 
plemienia Boro okazali się bardzo nie- 
przystępnymi. 

Przez długi czas Vavrin usiłował 
zdobyć ich zaufanie, co mu się wkońcu 
udało. 

Zabrali go nawet na polowanie, a 
następnie na połów ryb. Przed odjaz* 


dem w dalszą podróż był Vavrin obec- 
ny podczas uroczystości „tańca tote- 
mów”, który udało mu się sfilmować. 

Dalsza droga w puszczy trwała przy 
upale dochodzącym do 38 stopni w cie- 
niu. Puszcza bez końca otaczała po- 
dróżnika. Napotykał on w drodze wie- 
le rzek potężnych, zupełnie nieznanych 
geogratom. 

reszcie dotarł do misji „białych 
ojców" w Chanelo. Po kilku dniach 
odpoczynku znów udał się w puszczę. 
Po długiej podróży dotarł do szczepu 
Jivaro odznaczającego się wojowniczo- 
ścią I nadzwyczajnem wprost okrucień- 
stwem. Po długich, bardzo długich per- 
traktacjach udało mu się nareszcie zwer- 
bować tragarzy ze szczepu Jivaro. 

Szczep Jivaro jest może najdzikszym 
na całej kuli ziemskiej. Mierzy się 
tu wartość człowieka ilością zabitych 
wrogów. Jivarski wojownik otrzymuje 
nazwę wojownika dopiero wtedy, gdy 
zabił conajmniej trzech ludzi. Kto chce 
zostać wodzem, musi mieć 7 skalpów 
u pasa. 

Długie osiem tygodni trwała podróż 
Vavrina przez Andy, ongiś tereny tajem- 
niczego państwa |nkasów. „Synowie 
słońca* pozostawili po sobie pomniki 
wspaniałej cywilizacji, które zostały sio” 
tografowane. ` 


Podoba mi się to więzienie, 


zostanę trzy miesiące. 


Do naczelnika więzienia w jednem z 
miasteczek północnej Francji, zgłosił się 
pewien zamożnie i poważnie wyglądający 
pan, który powiedział: 

Badam stan więziennictwa w kraju 
i chciałbym zwiedzić i to więzienie. 

Papiery tego jegomościa były w po- 
rządku, więc naczelnik więzienia udzielił 
mů pozwolenia na zwiedzanie. 

Strażnik oprowadził pana, badającego 
więziennictwo po celach, wystawach i 
salach pracy więzieria. 

Badacz pytał o odżywianie, regulamin 
it. p. 

W reszcie, 
nika więzienia 

— Panie dyrektorze powiedział 
— pański zakład zasługuje na wyróżnie- 


wrócił do gabinetu naczel- 


taj 


nie. Zwiedzałem wiele więzień, ale to 
jest najlepsze. 

Naczelnik skłonił się. 

Zdecydowałem sę, — ciągnął 
— Zost'nę tu 3 miesiące. 

— Świetny dowcip! — roześmiał się 
poellebiony dyrektor. 

Par To nie dowcip, panie! Zostaję tu- 


gość. 


— (o też pan mówi? To niemożliwe. 
— Możliwe! Jestem do tego upraw- 
niony. Oto dowód. 

To mówiąc, wyjął papier, 

Był to wyrok, skazujący na 3 mie- 
siące więzienia za kradzież 

Skazany na tę karę uciekł z sądn, 
by sam wybrać sobie najbardziej mu od- 
powiadające więzienie. 


lle jest ludności w Polsce? 
Jakie będą wydatki spisowe. 


Drugi powszechny spis ludności pocią- 
gnie za s: bą oczywiście szereg  wydat- 
ków, których większość pokryje skarb 
państwa. Natomiast wydatki związane z 
dostarczeniem komisjom spisowym odpo- 
wiednio urządzonych lokali, tudzież pod- 
wód poniosą gmony. . 

Główny urząd statystyczny przystąpił 
już do ustalenia dla każdego wojewódz- 
twa z kredytów przeznaczonych na cele 
spisowe, przeciętnych i nieprzekraczalnych 
sum wydatków, Pieniądze te.będą słaży- 
ły do pokrycia djet oraz kosztów wyjaz- 
dów człórków komisyj spisowych w spra- 
wach spisu, przyczem ustalono, że przy 
wyjazdach członków komisyj poza obręb 
ich siedzib, otrzymywać będą djety oraz 


zwrot kosztów padróży, według norm sto- 
sowanych dla urzędników VII stopnia pła 


cy. 


Nadzwyczajne zebranie 
w Związku Majstrów, 


W dniu jutrzejszym, w sobotę, o go- 
dzinie 7-ej wieczór odbędzie się nadzwy- 
czajne walne zebranie w Związku Maj- 
strów Fabrycznych (nl. Żeromskiego nr. 
74-76). 

Na porządku dziennym sprawy uez- 
pieczeniowe, ośmiogodzinnego dnia pra- 
cy it. d. - 
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Pamietaj o najbiedniejszych! 


Wiadomości sportowe. 


Przed meczem bokser- 
skim Łódź-Sląsk. 


Łódzki sezon bokserski rozwija się w 
bardzo szybkim tempie. Po drużynowych 
mistrzostwach okręgu, niezbyt zreszią u- 
danych, gdyż  rozstrzygniętych „walk- 
oyverami* oczekuje nas cały szereg pięś- 
ciarskich imprez już naprawdę pierwszo- 
rzędnych. 

Najbliższa z nich, mecz Łódź-Górny 
Śląsk zapowiada się całkiem zajmująco. 
Będzie ona doskonałą okazją do zadoku- 
mentowania czołowego stanowiska Łodzi 
w boksie polskim. Okazja tem lepsza, że 

ląsacy prźwdopodobnie przystąpią do 

meczu w Łodzi dość zmęczeni, gdyż w 
sobotę mają się zmierzyć z drużyną re- 
prezentacyjną Śląska niemieckiego. Skład 
zespołn „pieronów* będzie napewno w 
oba dni jednakowy, co daje Łodzi ko- 
rzystny „handicap“ 

Przeciwko Łodzianom : Piestrzydskie- 
mu, Kustosowi, Cyranowi, Klmczakowi, 
Garnczarpkowi, Stahlowi I, Kempie i 
Konarzewskiemu, walezyć będą: Moczko I 
Michalski. Rudzki, Białas Oburski, Wie- 
czorek, Niesobski i Wocka. 

Komisję sędziowską tworzyć mają pp. 
Ermanowicz z Poznania (w riugu) oraz 
Sadłowski z Katowic i Landeck z Łodzi. 
(punktowi). Obsada ta daje gwarancję 
bezstronności i poważnego przeprowadze- 
nia walk. 

Nie uwzględniając narazie ewentnal- 
nych zmian w składach obu drużyn, na- 
leży się liczyć ze zwycięstwem pięściarzy 
łódzkich. 


Warszawa-Poznań. 


Równocześnie z meczem  pięściarskim 
Łódź Śąsk odbędzie się w Poznaniu dn. 
4.X spotkanie drużyn bokserskich Łodzi 
i Poznania. Stolica wysyła nieco osłabo- 
ny skład, a mianowicie: Kazimierskiego 
(Polonja), Berensztajna (Makabi), Orlicza 
(CWS), Działowskiego (Polonja) Karpiń- 
skiego (0, W.- S .), Mroczkowskiego, 
Mizerskiego (Polonja) i Finna (Makabi), 
Poznań wystąpi w swym świetnym kom- 
plecie: Misiorny, Forlański, Siwicki, Wa- 
recki, Arski, Majchrzycki, Wiśniewski, 
Tomaszewski, Zwycięstwo zgóry przesą- 
dzone jest na korzyść Poznaniaków. 


Czarni-Czerwoni. 


W niedzielnym meczu ligowym druży- 
ną ŁK S-u wystąpi w następującym skła 
dzie: Frymarkiewicz (rez. Mila), Gałecki, 
Radomski, Janczyk, Trzmiel, Jasiński, 
R Herbstreich, Karasiak, Sowiak, 

ôl. 

Komplet Czarnych tworzą: Kasprzak, 
Chmielowski, Olejniczak, Piłat, Amiro- 
wicz, Czyżewski, Koch, Makuch, Łsńko, 
Reyman II Drzymała. 

Z zespołu lwowskiego w doskonałej 
formie znajdują się Makuch, Koch, Kasp- 
rzak i Olejniczak. 


Kusociński atakuje 
rekord. 


Jutro w» Warszawie, w przerwie me- 
czu piłkarskiego Warszawianka - Makabi 
(Czerniowce) Kusociński dokona próby 
bicia rekordu Polski w biegu na 3000 


mtr. 

Rekord ten, należy do Petkiewicza, 
wynosi 8 min. 35 sek. i jest jednym z 
najlepszych polskich wyczynów. 


Narciarze rozpoczęli już 


sezon. 

Z Zakopanego donoszą, że nagłe 
oziębienie się temperatury pociągneło 
załsobąjłwczesny poczatek zimy. Przez 
ubiegłe 3 dni śnieg padał, przechodząc 
w śnieżycę Warstwa śniegu w górach 
sięga już 2 m. Temperatura w górac: 
dochodzi do 5 st. poniżej zera. 

Wskutek gwałtownych opadów 
śnieżnych wytworzyły się świetne 
warunki dla narciarzy, 

Ze Lwowa dowiadujemy się rów- 
nocześnie, że i całe Karpaty wscho- 
dnie znajdują się pod m. 


Niepewne losy 
najbliższej Olimpjady. 


Niektóre państwa z Anglją i Niem- 
cami na czele zwróciły się narazie dro- 
ga nieoficjalną o odłożenie olimpjady, 
która ma się odbyć w przyszłym roku 
w Los Angelos. Komitet olimpijski do- 
tychczas się tą sprawą nie zajmował, 
gdyż podobny wniosek oficjalnie nie 
wpłynął. 

Sekretarz komitetu olimpijskiego w 
Finlandji dr. Soederhielm wypowiedział 
się przeciw ewentualnemu zamiarowi 
odroczenia olimpjady, g yż Ame'yka 
włożyła. tyle pieniędzy że w razie nie 
dojścia do skutku olimpjady, amerykań- 
ski komitet poniósłby olbrzymie straty, 
tembardzi j, że dla celów olimp ady 
wybudowano kosztem wielu miljonów 
liczne specjalne urządzenia olimpijskie. 

Stanowiska Finlandji w sprawie od- 
roczenia Olimpjady jest dła nas cał- 
kiem zrozumiałe. Finnowie mają nieli- 
czną lecz świetną reprezentację, pewną 
walutę, skromne wymagania i... pew- 
ność sukcesów sportowych. 

Poza tem cieszą się specjalną sym- 
patją Ameryki -którą podbili swemi wy- 
czynami: Nurmi i Ritola. 


Encyklopedja sportowa. 


Przed paru dnlami w Warszawie od- 
było się organizacyjne zebranie pierw- 
szej „Polskiej Encyklopedji Sportowej”. 
Na zebraniu tem, grono wybitnych dzia- 
łaczy sportowych dokonało wyboru ści- 
słego komitetu organizacyjnego w skła- 
dzie: gen Rouppert, przewodniczący o- 
raz płk. Kiliński, dr. M. Orłowicz. płk. 
Ulrych, mjr. Ziętkiewicz, kpt. Mielech, 
kpt. Sośnicki, Suski i Maltze. Komitet 
ten powoła drugą komisję redakcyjną, 
w lczbie około 30 osób, komisję fa- 
chowców i już w najbliższym czasie 
rozpocznie prace. 

Encyklopedja, ułożona przy udziale 
najwybitniej zych fachowców z poszcze- 
gólnych dziedzin sportowych będzie za- 
wierala: a) dokładny wykaz słów pol- 
skich i obcych, używanych w Polsce ja- 
ko terminy i wyrażenia śporfowe, b) 
dokładny opis poszczególnych sportów, 
czynności sportowych i urządzeń spor- 
towych z przyjętemi regułami i historją, 
c) dokładny wykaz klubów sportowych 
polskich i ważniejszych zagranicznych z 
podaniem historji ich działalności, d) 
nazwiska sportowców i działaczy spor- 
towych polskich na gruncie sportu za- 
służonych i opis ich działalności, e) 
nazwiska bardziej znanych sportowców 
zagranicznych i opis ich wyników. 

Zdaniem inicjatorów, „Po ska Ency- 
klopecja Sportowa" przyczyniłaby się 
w wielkim stopniu zarówno do popula- 
ryzacji sportu i podniesienia wiadomoś- 
ci fachowych sportowca, jaki do zespo- 
I-nia obozu sportowców polskich w je- 
dną całość, 


Kalendarzyk zawodów 


o Państwową Odznakę Strzelecką 
w Hufcach Szkolnych. 


W niedzielę, dnia 4 października b. 
r. na strzelnicy rejonu P. W. przy 31 
p. S. K. róg ul. Z kątnej i 11-go Listo- 
pada (w”jście od ul. Zakątnej) od godz. 
8 rano do zmierzchu odbędą się zawo- 
dy o Odznakę Strzel:cką IlI i II klasy 
dla uczniów Il stopnia P. W. następują” 
cych szkół: gimnazjum Zgromadzenia 
Kupców, gimnazjum A. Zimowskiego, 
Tow. Niem. Gimn., gimnazjum im. Pił- 
sudskiego. 

Warunki: Odległość 50 mtr., tarcza: 
średnica największego pierścienia 50 
cm., czarnego koła — 20 cm., serje 
trzy lub dwie po JO naboi plus 3 prób- 
ne do każdej serji. 

Postawy strzeleckie — regulamino- 
we — dowolne. zależnie od konkuren- 
cji. 

Tarcze i broń będą dostarczone na 


zj rza E 
municję longrifle przynoszą ze so- 
bą zawodnicy, względnie może być ona 
kupiona na miejscu. 

Wpis we dla uczniów członków P. 
W. — 25 groszy, dla osób niestowarzy* 
szonych — 1 złoty. 


Harcerze na starcie. 


Doroczne zawody lekkoatletyczne dru- 
żyu harcerskich zgromadziły na stadjo- 
nie  widzewskiej Manufaktury dość 
znaczną liczbę miłodzieży męskiej i żeń- 
skiej. 

Wyniki nzyskate w poszczególnych 
konkurencjach należy nzuać za dość do- 
bre. szczególnie w grupie junjorów. 

W grupie męskiej zwyciężyli prze- 
ważnie zawodnicy, anavi ze startów w 
barwach klubowych. Naogół dziwne to 
zjawisko, gdyż Harcerstwo posiada wła- 
sny kiub sportowy, a harcerze należą do 
kłubów obcych 

W koakurencjach kobiecych nie star- 
towały czołowe zawodniczki HKS, po- 
ziom jednak wyników (z wyjątkiem r<n- 
tów) niezły. Materjal ludzki zato pier- 
wszorzędny. Organizacja sprawna. 

Wyniki techniczne następujące: 

Druhny. Bieg 60 mtr. — Toma- 
szewska 9 sek, Wójtkowaka. 100 mtr. 
— Wojtkowska 15,2 s, Wodnicka. Szta- 
fesa 4/60 mtt. — druż. komb. Konop- 
unickiej i Potockiej 39,5 sek. 

Skok wzwyż — Pegzówna 1,20 
mtr: wdal — Wodnieka 4,02 mtr., 
Żołędowska 3.48 mtr. Dysk — Wod- 
niecka 19,60 mtr., Wójtkowska. Osz- 
ezep — Lewandowska 16,48 mtr, Wod- 


nicka. Knla — Lewandowska 7,50, 
Pegzówna. 

Druhbowie. 100 mtr. — Łada 
11,6 s., Zakrzewski 11,8 s. 400 mtr. — 


Zakrzewski 59,9 s. Sztafeta 4>x100 
mtr. — drużyna harcerska Traugutta 
50,2, Poniatowskiego; 1500 mtr. — Ka- 
mionka (drużyna Bema) 5 m. 6 sek, I 
Głydziak Skok wzwyż — Zakrzew- 
ski 1,60 mtr., Ośmielak 1,55 mtr. Skok 
wdal — Pada 6,6 mtr, Ośmielak 5,58 
mtr. Dysk — Filada 30,50 mtr., Ki- 
ciński 25.95 mtr. Kula — Fidala 10,6 
mtr, Ciszewski 8.96 mtr. Oszczep— 
Qśmielak 39,85 mtr, Kawnik 39,48 mtr. 

Juniorzy. 60 mtr. — Gertner 
8,7 s; 200 mtr. — Lisner. Sztafeta 
24x60 mtr. — draż. harc. Zawiszy 37,2 
sek., Dr. Dąbrowskiego 87,4 mtr.; 
mtr. — Lisner 2 m. 43,88. Skok wdal 
— Dziedzic 4,65 mtr. Oszezep — 25,65 
mtr. Wciślichi, Kula — Weciślicki 9,92 
mtr. Dysk — 32,10 Woiślicki. 

W panktacji ogólnej drużyn żeńskich 
zwyciężyła drażyna im. Konopnickiej — 
28 pkt. Między drużynami męskiemi — 
I drnżyna im. Traugutta — 30 pkt., II 
draż. im Kilińskiego, III draż. im. Po- 


niatowskiego. Junjorzy — I druż. im. 

Traugutta. 

Zawody pływackie młodzieży 
szkolnej. 


Jak już donosiliśmy, w nadchodzącą 
niedzielę o godz. 10 m. 30 w basenie 
pływackim Beutlera (róg Głównej i Ki- 
lińskiego) odbędą się zawody pływackie 
młodzieży szkolnej organizowane przez 
koło sportowe gimnazjum im. ks. Sko- 
rupki. Zawody będą miały formę trójme- 
czu między drużynami szkół im. ks. Sko- 
rupki, im. Kopernika i im. prez. Naru- 
towicza. 

W programie zawodów są biegi w 3 
stylach (dowolnym, klasycznym i grzbie- 
towym) indywidualne i sztafetowe oraz 
konkurs skoków z trampoliny. 

Poza programem odbędzie się po- 
kaz skoków w wykonaniu czołowych 
skoczków łódzkich z Endertem (ŁKS.) 


na czele. 


Aktualja sportowe. 


Lekkoatleci Rosji sowieckiej legity- 
mują się świetnemi wynikami. Mistrzost- 
wa państwowe przyniosły nastepujące re- 


zultaty: skok o tyczce -— 4 m. 4 c, 
100 m — 10,7 sek. 200 m. — 21,9 sek. 
oszczep — 63 m. 4 en.. 400 m. — 50 


sek.. 800 m. — 1 m. 58 sek., 10 km. — 
32 m 30 sèk., 110 płotki — 15,9 sek, 
100 m. — 59,6 sek., skok wzwyż — 1 m. 
83 cm., wdel — 6 m. 99 cn, dysk — 
42 m. 41 cn. młot — 40 m. 53 cen. © 

Wiele z pośród tych wyczynów prze- 
wyższa rekordy 


* * * 
Konsol polski p. Burda zajął drugie 
i 


Kronika radjowa. 


—— 


Słuchowiska radjowe. 


Niedziela, dnia 4 października o g- 
19.45 przyniesie radiosłuchaczom utwór 
Bałuckiego p. t. „Grube ryby”. Słucho- 
wisko to napisane z genjalnem poczu- 
ciem humoru, 'charakterystycznem dla 
pióra Stanisława Bałuckiego stanowić 
będzie jedno z najudatniejszych słucho= 
wisk radjowych. N 

Dnia 8 października nadane zostanie 
przez radjostację warszawską słuchowi 
sko p. t. „Magja”, pióra niezrównanego 
pisarze angielskiego G. K. Chestertona. 
Utwór ten obfituje w właściwe Ches- 
tertonowi błyskotl we djalogi, roztrząc 
sania filozoficzne i ciekawe nastroje. 


Radjowe wykłady języków 
obcych. 


Poczynając od pierwszych dni paź- 
dziernika Polskie Radjo nadawać będzie 
lekcje j zyka francuskiego oraz, jaka 
nowość, lekcje języka angielskiego. Lek- 
cje języka francuskiego prow dzić bę- 
dzie świetny lektor, p. Lucien Roquigny. 
Będą nadawane je nocześnie dwa kur- 
sy — kurs elementarny i kurs średni, 
po jednym wykładzie tygodniowa. Pierw- 
sza lekcja kursu elementarnego zosta- 
nie nadana w poniedziałek, dnia 5 paź- 
dziernika o godz. 16.20. Pierwsza lek- 
cja elementarnego kursu języka angie|- 
skiego zostanie nadana dnia 7 paździer- 
nika o godz. 18. Nadawane one będą 
systemem Linguaphone. 


Powieść radjowa. 


Jeden z Paryskich dzienników zasta- 
nawiał się ostatnio nad przystosowaniem 
powieści do radja. Autor artykuła przy- 
szedł do wniosku, iż „radjowy odcinek 
powieściowy* mógłby być nadawany jako 
fragment t. zw. „powieści dźwiękowej” 
Według wskazań autora artykułu, po- 
wieść dźwiękowa powstaje przez przerób 
kę jakiejkolwiekbądź powieści, a raczej 
wyciąg z niej w postaci przystosowanego 
do radja scenarjnsza. Scenarjusz ten u- 
względniający djalogi i odpowiednio uroz- 
maicony wstawkami muzycznemi i etek- 
tami dżwiękowemi, odegrany jest przed 
mikrofonem przez aktorów tak, jak słu- 
chowisko. Czy jednakże autor tego p10- 
jektu nie rozbija w ten sposób otwartych 
drzwi i nie utożsamia powieści radjowej 
ze słuchowiskami. 


Organizacja radjofonji 
sowieckiej. 

Bardzo ciekawy artykuł o radjofonji 
sowieckiej i jej organizacji przynosi je- 
den z ostatnich zeszytów niemieckiego 
„Funku*. Autor tego artykułu stwierdza 
przedewszystkiem, iż radjofonja sowiecka 
posługuje się wyłącznie stałymi pracow- 
mikami i tylko w rzadkich wy 
angażuje kogoś, kto nie należy do stałe- 
go zespołu. W ten sposób radjo moskiew- 
skie np. posiada swój własny zespół ak- 
torski, chór operowy i własną orkiestrę. 

Niezmiernie ciekawe są dane dotyczą- 
ca aadycyj nadawanych przez rozgłośnie 
sowieckie. Z danych tych wynika, iż rad- 
jo tak, jak zresztą wszystko w Rosji 
Sowieckiej jest traktowane łjako potężny 
czynnik propagandy politycznej. Politycz- 
ne audycje zajmują w programach 
sowieckich 47 procent! 

Na tle całkowitej izolacji radjofonji 
sowieckiej od krajów zachodnio-europej- 
skich, ciekawy może się wydaś fakt, 
stacja leningrad>ka transmitowała w pią- 


transmitowany przez rozgłośnie po 


TAT Zagrzebin (Jugosławia). | 


. 


agi oaz, 
kopasem w sezonie zimo- 


tok dain, EA S symfo- 
niezny z nji Warszawskiej, Toz- 

i 

a 

< 


| 
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Dźwiękowy Kino-Teatr_ | 
„Przedwiośnie 


Żeromskiego 74-76 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


MIMOZA 


ul. Kiliñskiego 178. 


Najtaniej nabyć 


PIOTRKOWSKA 79, 


Specjalność: detaliczna 


U 8 
-a 


ps 


» ||Potężne arcydzieło dźwiękowo-śpiewne osnute 


na tle 
[WIELKIEJ REWOLUCJI p. t 


Nastepny program: „SERCE NA ULICY* według 


„DZIENNIK ŁODZKI* 2.X.31. 


W rolach czołowych: LAURA LĄ 


"Od wtorku dnia 29-go września i dni następnych 


„POCHÓD 


PLANTE i JOHN BOLES. 


Nad program dźwiękowa farsa i aktualności filmowe. 


Kiedrzyńskiego z NORĄ NEY, ŻBYSZKIEM SAWANEM 
iK. JUNOSZĄ-STĘPOWSKIM ną czele. 


powieści 


NIA” 


róg Kopernika 


Gigantyczny dźwiękowiec europejski! 


Dramat miłosny i tragedja ludzkości, 
pod tytułem: 


Koniec świata 


W rolach głównych: 


Początek seansów: w dni 


wszystkie miejsca po 60 gr. 


można SK Ó R Y ilości 


w SPÓŁCE SZEWCÓW 


Al. KOŚCIUSZKI 22. 


Telefon 158-38, 


w każdej 


sprzedaż zelówek trwałych na wodę. 
SZER 


Początek seansów w dni 
I-60 gr. Kupony ulgowe po 75 


Od wtorku, dnia 29 do poniedziałku 
5 października 1931 r. wł. 


zagrożonej zagładą, 


Collete Darfeuil, Wiktor Francen, Abel Gance i Sam Vains. 


powszednie o godzinie 4-ej, w soboty, niedziele 
i święta o godzinie 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.15. Na pierwszy seans 
Następny program: Włodzimierz Gajdarow 
i Ita Rina w filmie „NA FALACH NAMIĘTNOŚCI, 


ornamentowe, 


nie budowli. Djamenty do 


Da 


po 


srebrnym medalem 


„KOŹMINEK” 
Główna 51, tel. 175-09. 


Józefa Kubasiewicza 


Piotrkowska 79 w podwórzu Telefon 208-79 
poleca hurt i detal: 

mleko pełno-tłuste, śmietankę kremową i do kawy 

oraz śmietanę kwaśną z dostawą do domów 

w każdej ilości. 


©Q Piecy i kuchenek 


pr zenosnych nagrodzona 
na wy stawie Gospod. Hi- 
jgienicz* w Łodzi, dużym 


SZKŁO OKIENNE 


Surowe, matowe oraz szkle- 


rżnięcia szkła 


poleca po cenach niskich 


J. OLEJNICZAK 


ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 
UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 


. 
Obiady 
smaczne i tanio wy- 
daje l1 Listopada 20, 
U wejście 18, parter. 


— 
Redaktor: Józef Przybylski. 


Ceny ogłoszeń: 


Ceny prenumeraty: miesięcznie w Łodzi zł. 3.60, 


Za wiersz milimetrowy 1-łamowy (+ tamy): 
logi — 30 
zł 1.20, dla poszukujących pracy 10 
firm zagranicznych o 
na prowincji zł. 5. 


powsz. o godz. + p p., 
gr. na wszystkie miejsca ważne 
Passe-partouts i bilety 


Tylko 3 dni, 


Dramat z życia 


każdym kroku 
o wyzwolenie | 


s 


w niedziele i święta o g. 2 


wolnego wejścia w niedziele 


|: 
| szów broni i śmiałe spoglądanieśmierci w 


Postrach Prer 


jeden z najlepszych filmów, 
czycha niebezpieczeństwo utraty życia. Nieustraszony 


p. p. ostatnie o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: 
we wszystkie dni z wyjątkiem 
i święta bezwzględnie nieważne. 


inoteatry | 


emigrantów ż 


udności 


KEN MAYNARD, — 


1-125, 
sobót, niedziel i świąt. 


l—90 gr., 


a ——— | 


OAZA 


ul. Chrobfego 10 


tel. 216-40 


Od piątku 2 października wielki podwójny program 


l 
Spowiedż pza szturmem I| 


w walce 


zm s 
Anons: Od poniedziałku 5 października WŁADCA DJAMENTOW. 


12 w południe. 


i wszelkie produkty rolne 
W KAŻDEJ ILOŚCI 
poleca firma 
Bronisław Nawrocki i $-ka 


Łódź, ui. Przejazd 42, telefon 204-95 


c 


r. J. NADEL 


Akuszerja;“choroby kobieca 
Godz. przyjęć od 3—7 i od 7—8 wiecz. 
Pomorska Nr 7 Telef. 127-84 


DR. MED. 


SADOKIERSKI 


Stomatolog - chirurg 
Choroby zębów, szezęk, dziąseł, podnie- 
bienia, języka i. t. d. Regalacja zębów 
Roentgen - elektroterapja 
Ordynuje 8—7 


Piotrkowska 164 Telef. 114-2 
| f p 

i Wy 
REKLAMA 
` | 

Ę BI 
U 


„da 
p 
R 3 

a w. ik A 


-., zwyczajne za 1 wiersz milim, (strona S 
gr., najmniejsze 


100 proc. drożej. Za 


Za wydawnictwo: Edmund Błażewski. 


Początek seansów w dnie 


przed tekstem i w tekście 50 gr., za tekstem i komu. 


powsz. o godz. 4, w sobotę, 


Pierwszorzędny Zakład stolarski 


. URBAN 


Łódź, ul. Piotrkowska 249. 
Wykonuje różnego rodzaju meble, pojedyńcze, 
całe urządzenie sypialń, stołowych, gabinetów 
Posiada na składzie gotowe szafy, toalety, 

stoły, kredensy i t. p. 
Robota solidna, Długotrwała gwarancja 
Ceny przystępne. 


Gdy potrzebujesz obuwia męskiego, 
damskiego i dziecinnego 
Spiesz się do firmy 


SŁ Mierzwińskiego 
ŁÓDŹ, ul. Zgierska Nr. 7 (dom mały). 


Wejdziesz, załatwisz f ambaras cały, 
owar pierwszorzędny, robota trwała. 
Firmą solidna, a cena mała 


Przyjmuje także reperacje i obstalunki. 


Do akt Nr, 2539 1030 r. 


OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, TO- 
MASZ CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 67, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 9 października 193] 
roku o godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr. 17 odbędzie się sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, należących do 
Biura ekspedycyjnego L. Rafałowicza i S-ki 
i składających się z mebli oszacowanych na 
sumę zł. 2350.— zgodnie z art. 1070 U. P. Q, 
niżej ceny szacunku. 

Łódź, dnia 26. września 1931 r. 


Komornik TOMASZ CHORZELSKI. 


Wytwórnia mebli 


z . . 
|. Laśkiewicz 
Łódź, ulica Franciszkańska jé 52 
(wejście z ulicy Zawiszy 29). 

Posiada: gotowe meble, sypialnie, stołowe, 
gabinety i pojedyńcze móble, po cenach przy- 
stępnych. — Robota solidna z gwarancją. — 
Na wyrłatę i za gotówkę. 

D'a P.P. Urzędników rabat. 


łamów) 12 gr.. ogłoszenia drobne 12 


niedzielę i święta o godz. 
Na wszystkie pierwsze seanse ceny od 30 groszy. 


SZEWCY —|PASZĘ DLA KONII 


nikaty 40 gr, nekro- 
gr., za wyraz najmniejsze 
ogłoszenie 1 zł. — Ogłoszenia zamiejscowe o 30 
terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar ad 
10, za odnoszenie do domu 40 gr. — Prenumeratę przerwać można tylko I 


Wózki 


«dziecięce 
ŁÓŻKA metalowe MA- 
TERACE hyg. spręż. 
„PATENT* WYŻY- 
MACZKI amer, UMY- 
WALKI. Na dogod- 
nych warunkach 


w Fabrycz, Składzie 


„DOBROPOL” 


ŁÓDŹ 
Piotrkowska Nr. 73. 
Tel. 158-81 
w podwórzu. 


ee 
WEZMIEMY kino w 
dzierżawę. Oferty sub 
„Kińo* do admiùistr, 
Dziennika Łódzkiego. 
po dla panów lab 

pań do wynajęcia, 
Wiadomość: Ogrodowa 
3 26, II sień, m. 8* 
pzteton dwuspręży- 

nowy, szwajcarski 
do sprzedania tanio.— 
Wiadomość: Kniszie- 
wicza N 28. 


ŁADNY POKOJ fron- 
towy dla int. pana 
natychmiast do wy- 
najęcia. Cegielniana 
K m. 8.0bejrz. do 11 
2—5. 


= 
A MEBLE. Sypialnie 
okazyjnie, jesion, 
mahoń, róża, dąb brzo- 
za, garderoby, szafy, 
łóżka, kredeńsy. Sprze 
daż, zamienia, odswie 
ża tanio na raty Sto- 
iarnia ulica War- 
szawska 16 przy Na- 
jórkowskiego. 
WWIEC lat 50, 
katolik, zdrów, 
kulturalny, inteli- 
gentny, bez nałogów, 
właściciel dużej nie- 
ruchomości i fabryki, 
poszukuje towarzysz- 
ki życia w celu ma- 
trymonjalnym, panny 
luo wdowy bezdziet- 
nej do lat 45, Posag 
pożądany, który mo- 
że być zabezpieczony 
na hipotece domu. 
Zgłoszenia do adm, 
„Dziennika Łódzkie- 
„ogpod  „Junosza*. 


proc. drożej, 


ministracja nie odpowiada, 
-go i l5-go każdego miesiąca, 


Druk H. Tarkowskiego, Cegielniana 19, 


